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Z Sejmu.
JL tróto , 18 paśdeiernika.

(Z Z )  Usiłowania ku zorganizowaniu wioikiej 
- U i i k o n s e r w a t y w n e j  trwają dotąd —
4 nawet w oataiuich dniach se zwiękfeao&ą ute*- 
?*ą i rucLliwością. Mimo to nie osiągnęły one 
pożądanego przez inieyatorów Bkutku. Prsygoto 
*ano deklaracyę, której autorem jest poseł b o  
o r z y ń s k i ,  a którk cala streszcza s<ę — w ae- 
Sacyi. Powiedziano tam bowiem, że wobuc zor- 
gauizawania się klubu rasLiago i kluba lewjcy. 
-szystkie żywioły ładiTT porządku społecznego 
powinny się akupió, ai«hy 7. w a 1 » & ó M„bne 
i szkodliwe dla krajn tendeneye tych kTubów. 
Dosłownego tekstu tej deklaracji dostać nie mo- 
głbm — to co powyżej podałem, mam z poważ­
nego i w i.ry  godnego źródła, a na wszelkie za­
pytania, czy jest jakie ziarno pozytywnego pro 
gramu w owej deklaracji, otrzymaiem odpuwiedA, 
łe prócz liazesu „lad i porządeka i prócz owego 
.zwalczania" nie n u  , deklaracji nie więcej 
Łatwo osądzić, czy na tej podstawie da aię 
tworzyć coś trwałego, ezy można na niej oprzeć 

organizację stronnictwa, któreby się doaatniemi 
Pracami krajowi zasłużyło, i mogło autonomi 
®zuoj polityce kraju skutecznie czynny dać 
*yraz.

Ale mc też kraj teraz najlepszą sposobność 
°cenienia tego wszystkiego, co mu w czasie 
Wyborów i po wj borach ze strony nltrakonscr 
*atywnej nakłamano. Z kilkunastu punktów pro­
gramu wiecu miast i miasteocok wyrwano jeden 
.zwalczanie wstecznych dążności" — i na tej 
jedynej podstawie cały ów program i całą .a  
inodzielną akcyę wyborcza nazwano czystą ne 
gacyą, a btronnictwu deniokratycinemu etAnięh 
w oczy zarzutem anarcbicznośei. Nic dodatniego 
zrobić nie potrancie, organicznej żadnej pracy 
przeprowadzić- nie zdołacie — umiecie tylko 
pueczyć, chcecie tylko spychać ze etauowisk 
ludzi poważnych i Zd&łużenjen. nie wiedząc na­
wet, kogo w ieh miejsce postawicie — to nam 
nieustannie puwtanano. Tymcjaaew jakie aię
tej chwili stan rzeczy przedstawia ? Lewici. 
która m* u  ewem gronie num tJą iiosbę, ludz 
.poważuycii i zASłli; oayek" obek A>ł sałodj-ełu
dop ero na szerszą arenę życia pubticznugo wstę­
pujących, od pierwszego dnia sesyi sejmowej 
zorgauizowsna. obraduje nad najważniejszemu 
sprawami do Sejmu w uiusionemi, intormaijjn< mi 
temi dyskusjami wyrabia opinię, aby później 
rozprawy sejmowe nie były zdane na los przy­
padku, występuje w Sejmie z pozytywnemu 
wnioskami, obejmuje w komisjoch poważne n 
teraty (| isarze gminni, zmiana statutu kmjowego 
i Ubtawy wyborczej), podczas gdy jej przeciwnicy 
zdobyli się tylko na sformułowanie owej czysto 
neg&cyjnej deklaracji, pragnącej strupie większość 
sejmową na podstawie p r o g i a m u  w a l k i  a 
n i e  p r o g r a m u  p r a c y  d o d a t h i o j .

Całe dziewięó dni sesyi sejmowej zmarnowało 
to stronnictwo na prywatnych zabiegach, powie­
dzmy wprost: na i n t r y g a c h ,  byle tylko two­
rzącym się innym klubom tego lub owego człon- 
ka oderwać, byle tylleo zdobyć choć jeden nowy

podpis na owej dozlaracyi. Dotychczas zdobyło 
ich 42 — cbeąc b jć  naprawdę większęścią mu­
si ich zdobyć 76 — a stąd łatwy wniosek, czy 
brakujące* 84 podpisy uzyskać potrafi. Jeszcze 
zdrowy zmysł polityczny i narodowy nie upadł 
u Has tak dalsze — aby większość sejmowa zgo­
dziła się na podpisanie cyrografu, który pod po­
zorem 'walki z nieistniejące^ niebezpieczeństwem 
jakiegoś anarchizmu chcS" tę większość sprowa­
dzić na tory bezwzględnej dL raąiu diBgłeśc —  
boć ostatecznie o nic tu innego nie idzie. Nawet 
posłowie b a r d z o  koŁ-erwatywpi, nawet tacy, 
którzy dopiero w ostateczności rdobędą się na 
jaki wyraz stanowczej zrytysi postępowania rzą­
du — za wiele m»ją jeszcze w sobie poczucia sa 
modzielnuJći, .by się dali z zawiązanemi rękami 
zaciągnąć do party) ściśle urzędowej. Tworzą się 
więc grupy. Do tej chwili najliczniejszą jest tak 
zwana w ubiegłem sześciolecia „ g r u p k a " ,  któ­
ra wzmocniła się posłami sanockimi i liczy już 
20 uzłonków. „Podole* liczy członków 12. Pier­
wszy zuwią/ek c e n t r o m  jest już jotów. szła 
da się na ra tie  z 15 posłów, liczba ta wsfakic 
ju t wkrótce wzrośnie. Jako prezesa wymieniają 
Alfonsa Ui »ykow. kiego. byłoby bardzo do życze­
nia, ażeby ten proces formacji już raz się skoń­
czył — gdyż to zbyt długie jego trwanie, to 
zbyteczne zajęcie eię posłów samą sprawą ugru­
powana się, co zresztą nigdy się nic obchodzi 
bei pewnych kwnsów, pokątnych zebiegów, in­
tryg i osobistych widoków — jest niewątpliwie 
dla Bpraw sejmowyeh bardzo szkodliwem, odwra­
cając uwagę poD'ów od tego, co powinno być 
głów nym przedmiotem ich zajęcia.

K l u b  l e w i e y  na ostatniem swem podedze- 
nin zajmował się oprawą pisarzy gminnych, prze­
chodząc szczegółowo postanowienia, w nowym 
projekcie Wydziału krajowego zawarte. Wynikiem 
tej dyskusji Dyło, że w ustępstwach dla żądań 
postawionyćn przez rząd przy odmowie saukcyi 
możua pójść tylko tak daleko dopóki się przez 
to nie naruszy praw autonomicznych. Jeżeli iaś 
warunkiem uzyskania sankcji dla ustawy miała 
by byĆ jakakolwiek bezpośrednia władza starosty 
nad pisarzem gminnym, władza, k‘órej Jotych- 
etaoDwa uatawa gminna nie zna, albo ogianicze- 
nie praw Wydziałów powiatowy h, w takim razie 
1- piej jest uaraziĆ 8jg snwwn AAąódmbwę ssUkuji 
i na dalsze odroczenie sprawy, nizeu z autono­
micznego stanowiska us<ąpić. Jest bowiem rzeczą 
dziwną, jak właśnie rząd obecny, który całą swą 
siłę czerpie w poparciu stronnictw autonomi­
cznych — skorym jest do ograniczania autono­
mii & zwiększania ingerencyi starostw, ilekroć i 
dzie o jakąkolwiek lokalną autonomiczną organi­
zację. Na tem samom posiedzeniu porueżył klub 
swemu ozronkowi drowi D w o r s k i e m u  sprawę 
kwaterunku, któr weszła na porządek dzićhny 
Sejmu w sprawozdaniu Wydziału krajowego o 
petycji wiecu miast i miasteczek w tym przed 
miocie. Omawiano jeszcze dwie spraary, które 
na razie jefzcze nie nadają się do tego, by o
nieb pisać.

Sprawa opodatkowania towarzystw a s e k u r a ­
c y j n y c h  na rzocz pożarnictwa krajowego — 
natrafiła w komisji asekuracyjnej na w i e l k i  
o p ó r  i nie ma nadziei, aby z korni ,yi wyszła

zwycięsko. Już sam skład komisji był taki, że 
nie można było sprawie tej pomyślnego roko­
wać końca. Nie pomagają przykłady wszyst­
kich prou incyi austryackich, nawet zbliżonej 
do nas stosunkami Bukowiny — nie pomaga 
przykład licznych państw europejskich, które u 
siebie to zaprowadziły — przeciwnicy uporczy­
wie twierdzą, że byłoby to opod nitowaniem ty ab, 
którzy się ubezpieczają, na rzecz tych, którzy się 
nie ubezpieczają Zapominają o najprostszym ra 
chunku, żi jeżeli dobra org„niiacya straży ogni o 
wych zapobieża choćby jednemu w ielkiemu pożaro­
wi ua kilka lat. * akiemu np jak był pużar Stryja, to 
jnz tem samem pokrjłaby to, co Towarzystwa aseku 
racyjno na rzecz pożarnictwa złozą, bo ochroni je 
ud większej straty I Zdaje się, że z komisji wyj 
dzie w tej sprawie v niosek mniejszości, klórs 
żąaać będzie uchwalenia przez Sejm projektu 
Wydziału krajowego.

----

Sprawy sejmowe.

Na porządku dziennym dzisiejne^o posiedze­
nia s .jmowego postawiono : ”  ' *

1) p ie rw ue  czytanie Spnw ozq.u ia  Wydziału 
krajowego z czynności tyczących się k r a j o w e j  
s z k o ł y  g o s p o d a r s t w a  i . s o w e g o  wc 
Lwowie;

2) pierwsze czytanie w nioska p. K r a rn a  r 
e s y  ku  w spranie zaprowadzenia przymusowej 
aseLar icyi ogniowej.

8) pierwsze czytanie wniosku p. J t o m a ń c z u -  
k a  v załoicuiu w Gzortkowie gimnazjum z ru ­
skim językiem wykładowym w Kołomyi i Tar­
nopolu srałych klas równorzędnych z ruskim ję­
zykiem wykładowym, wreszcie o założenie w 
południowo - wschodniej części kraju suinina- 
ryum nauczycielskiego, męskiego z ruskim ję 
zykiem wykładowym i aby w sominaryach na- 
uczycielskKn we Lwowia, Stanisławowie i Tar­
nopolu na naukę w języku ruskim używano nie 
mniej godt a  szkolnych jak na naukę w języku 
p l e u m ,  wreszcie aby seoiinaryum nauczyciel 
skie teńbkie w Przemyślu przeobrażone zostało
z 'syato pdekiega ifa u trakty jafcyczue. <

4) pierwsze czytanie wniosku p. P o i  a n o
w s k i e g o  o przeznaczenie 2t),000 żłr. dla ma 
jącycn powstać 4 libryk mączki kartoflanej (kro 
rhmalh) ;

5) sprawdzenie reszty wyborów poselskich 
u  sprawach komisyjnych dunosi Dziennik 

Polski: t
Komisya b u d ż e t o w a  uchwahła udzielić dla 

pogorzelców gminy O ż y d o w a  250 złr. zapo­
mogi.

Następńie referował p. M a d e y s k i  prelimi­
narz krajowego funduszu szkolnego. Komisya zgo­
dnie z wnioskiem referenta, skreśliła w wydat­
kach w rubryce „ d o d a t k i "  pięcioletnie na pod 
siawie wy małości z lat poprzednich kwotę 10,000 
złr. W rubryce „u a p r z y  b u r y  n a u k o w e " ,  
które w roku 1890 nie mogą być dostarczone, 
»wotę. 9564 złr. W rubryce „n a  a J j u t a  d l a  
k a n d y d a t ó w  i k a n d y d a t e k  s t a n u  n a u ­

c z y c i e l s k i e g o " ,  które okazują się zbędue, z 
jowodu, że kandydaci nauczycielscy w skutek 
znaczniejszego zapotrzebowania otrzymają odraza 
płatne posady, — wykreślono kwotę 5,000 złr. 
W rubryce na zakupno książek dla nauki dopeł­
niającej kwotę 2,792 złr. wykreśluno, gdyż Sejm 
nie ma prawnego obowiązku do ponoszenia tego 
ciężaru, zatem wydatek ten ze względu na smu­
tny stan funduszu krajowego odroczono. Wresz­
cie w rubryce „ n a  p ł a c e  n a u c z y c i e l i  i n a -  
u c z y c i e l e k  n a d e t a t o w y c h "  skreślono 
4 ,0 )0  złr., Aa podstawie wynikłośei z lat ubie­
głych, Ogo/om zatem Umniejszyła kom isja bud­
żetowa wydatek o zł. 31,856.

Dochody przyjęto zgodnie z prelimin trzem Wy­
działu krajowego.

Według preliminarza komisji buużetowej, wy­
datki krajowe funduszu szkolnego wyniosą kwotę 
996.819 złr., dochoJy 163.266 złr., a z porówna­
nia okazuje się niedobór do pókfycia z funduszu 
kraj. w *wocie 838.558 złr.

Onegdaj po południu załatwiła komisya budże­
towa (ref. p. Bobrzyński) rub. XVI wydatków 
budżetu krajcw6gu „na cele przemysłowe", o b n i ­
ż a j ą c  preliminarz Wydziału krajowego ’o 1225 
złr, Ogólny wydatek na ten cel wyniesie tedj 
wedłujg wniosku kom isji 109.726 złr.

W konĄśyi p r a w n i c z e j  przydzielono osta­
tecznie sprawozdanie Wydziału krajowego z pro­
jektem do ustawy, dotyczącej zmiany s e j m o ­
w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  i statutu kra­
jowego, p. F r u c h t m a n o w i .

Go do referatu tego, zastrzegł się jednak p 
Fruchtiuan, iż przyjmuje go na razie tylko pro­
wizorycznie. Dopiero po przeprowadzeniu gene­
ralnej dyskusji i wykazaniu, te  większość oświad 
cza się za jego poglądami, przyjmie p. Frncht- 
inan referat. Projekt Wydziału krajowego nie 
uwzględnia bowiem wcale życzeń w kierunku 
powiększeni, liczby posłów z miast, a miano wi 
cte wydzielenia niektórych większych miast z 
dotychczasowych okręgów mniejszych własnuści, 
i utworzenia z nich osobnyeh okręgów wybor­
czych.

Onegdaj zebrali się w sali sejmowej posłowie 
włuSctańscy, aby jak zwykle porozumieć się co 
do ż/czeń Swych wyborców, bkońcayio się jednak 
ną tem, że Wybrano prezydynm. złożone s pp. 
P o 1 & n o w s k re  g o, jako przewodniczącego, R o- 
m a ń c z u k a  jak) zastępcy przewód., a St. Ję- 
drzejotticza i Sawcz»ka jako sekretarzy. Rusini 
przez usta p. Antoniewicza złożyli oświadczenie, 
iż będą brali udział w zebraniach posłów wło 
ściańskich.

ruiną wszystkich dóbr biskupich, jedntm  słowem 
przedstawiono rzecz w takiej formie, jak gdyby 
następcy biskupa btrossm ajera skazani byli na 
żywot „o chlebie i wodzie."

Po bi>ższem rozpatrzeniu się w relacjach 
dzienników różnych odcieni przedstawia się fakt 
sokwestracyi U so r diakowarskicn w następujący 
sposób :

Olbrzymie dochody z dóbr biskupich dawały 
ks. Strossmayerowi możność wspierania hojną, 
iście magnacką ręką, wszelkich narodowych in- 
stytucjj. Podstawę tych duchjdów stanowiły 
lasy — stąd tez oko rządu węgierskiego głównie 
na nie b y ł, skierowane już od dawna. Przed 
kilku laty chciano już zaopiekować się niemi we 
właściwy sposób, komisya jednak w tym celu 
wy słaba musiała stwierdzić z u p e ł n i e  r g o -  
d n ą  z ustawami jocpodarkę lasówą i w orse 
czeniu swem nawet wypowiedział* zdanie, że 
w doprach biskupstwa diakowarstiegc panuje 
nienaturalny stósunek między rolą a lasami, ktd 
rych drzewostan nie tylko był doskonały lecz 
wyręby odbywały się jb j t  uszczędnie. Wtedy 
to wypracować kazał biskup btrossmayer prsez 
znawców obszerny plan wyrębu w aaacn i całej 
w nich gospodarki, i przesłał ten elaborat odno­
śnej władzy rządowej do zatwierdzenia. Lata 
całe mijały, plauy odbywały wędrówkę z Za­
grzebia do Osieka i napowróc, a tymczasem 
naturalnie szła gospodarka starym trybem. 
Nagle na posiedzeniu wydziału administracyjnego 
komitatu yirorityckiego oznajmił ku największe­
mu zdumieniu obecnych wice-żupan G n r a j ,  że 
rząd bierze w sekwestr wszystkie lasy biskup­
stwa diakuwarskiego. Wprawdzie członkowie wy­
działu okalać mieli r tego powodu wielkie obu­
rzenie lecz Obtateczuie orzeczenie to przyjęli do 
wiadomości, — skutkiem czego w tych dniach 
obejmie lasy w z trząd sekWuStrator rządowy. N a­
turalnie sam ten fakt wyprzedzić mualwły nie­
przychylne dla biskupa sprawuzdank (JuTąja a 
ocla pTócedura juz dawno musiała być obmy-

Biskup Strossmayer.

Prasa madkrska z pewną lubością rozniosła, 
pued  kilku, dniami wiadomość, że olbrzymie 
lasy biskupstwa diakowarskiego, zajmujące koło 
30 000 morgów powierzchni, obłożone rostały 
sekwestrem rządowym. Rozgłoszono, że dębowe 
lasy biskupstwa skutkiem złej i nieprawidłowej 
gospodarki są zupełnie zniszczone, że gro ii to

! Lć 1 ■
Jak z rogu Amaltei posypały się oskarżenia 

nrzeciw biskupowi se szpalt wrogich Słowianom 
dzienników, — począr >zy od Ptster Lloyd*, 
skończywszy n% Nowej Preziie. Wielki a hojny 
propagator idei połuduiowo-słowiańskiej będZie 
miał puste kieszenie, nadto zdyskredytuje się go 
w op nii publicznej (Mej Europy.., Co praw -y 
rzeczywistej być może w tych zarzutach, przeciw 
gospodarce biskupa podnoszonych, to trudno na 
razii orzec i ocenić wobec sprzecznych zdań, 
rozgłaszanych przez prasę kroacką. broniącą ho­
noru bisknpa, a madiarską, dochodzącą w awych 
rozumowaniach do skra nęgu a ijosku, Ze dzis sj 
właściwie „już niema lasów diakówwrskr *,h“ . J a ­
kże więc rząd brać może w sekwestr coś, czegu 
niem a, — a jak znowu przypuścić, żeby przy 
najgorszych i w rę, ■ złośliwych nawot .miarach 
t}" ktoś w stanie, tnż pod okiem władz, wyrą­
bać i wyniszczyć w paru latach las, zajmujący
30.000 mordów?

Z jaką dziecmŁą zaciekłością n  o *. się na br-
skupa taki Pestcr LI&&  pę*-*ł<jyinć, że w 
onegd>jszym numerze notąje skrzętnie telegrafi­
czną wiadomość z Osieka, |akoby biskup Stross-

D O B R A N I .
N O W E L A .

Napinała

MIROWSKA.
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5 (Ciąg dhuzyt
Kto miał być jego przeciwnikiem ? Jaka spra­

wa jego sprawą?... o tem, rozumie się, nie my 
ślał przyszły mąż s tan u .. ais mowę piorunującą 
z błyskawicami oburzenia i ostrzami ironu Jziś 
miał już gotową. Henryk luDił mówić, głos miał 
piękny, wymowę łatwą i błyskotliwą, mówił toż 
chętnie na każdem zebraniu, a koledzy pudzi- 
wiali go.

F re jia  takie marzyła Henryk jej jest bardzo 
uczonym duktorem, uzdrawia wielu bieanych, 
pon-aga wielu nieszczęśliwym. Oboje — ona 
z nim, przy pomocy mająti u swego dokazują cu­
dów. Z zatęchłych tych podziemnych uór usu­
wają brud i wilguć, wiele rodzin za ich sprawą 
dostaje mieszkanie obszerniejsze, widniejsze, s tr  
wę lepszą, koło nich nędzy tpniej coraz — i wie 
!e ludzi zdrowieje na ciele i d uchu ..

I marzyli oboje. Tymczasem, nim się marze­
nia te ziścić miały, Henryk dobrawszy się do 
uniwersyteckiej biblioteki wypożyczał z niej filo­
zoficzne dzieła, ale czytał bez systemu, bez wy 
boru, Horąc co najgrubsze. Koledzy dziwili się.

— I ty to przeczytasz? takie foliały?
On nie nie odpowiadał i książki zanosił do 

domu. Tam Frejda czekała na nie i przez czas 
wakacji, gdy Henryk z kolegami bujał po swie- 
cie, oad/^iihjęc ożywczem powietrzem pól i la­
sów, a później, gdy ranki przepędzał w salach 
uniwersyteckich, ona w ciasnej swej izdebce sie­
działa i studjuwała Czytała i myślała, robiła 
wy piski, porównama i biedziła się Go jeden 
i  myślicieli podawał za pewnik, tema drugi 
wprost zaprzeczał...

roga do prawny nie była tak prostą, jak jej 
wę zrazu wydawało, a prawda ta promienna nie

ukazywała się jej oczom taką, jak się tego spodzie­
wała...

Gdzież ona jest?., jak ją znaleść?
Wieczorem, kiedy Henryk wrócił, rczmaftiałti 

z nim o dziełach czytanych.
Adotf, wśeiśńięty w kąt izdebki, przysłuchi­

wał się milcząc tym roztnowom. Wracając do 
domu myślał:

— Ej... ten Henryk to wcale nie taka zdolna 
głowa... ona rozumniejsza od mego... i umysł 
ma głębszy

Henryk zetknąwszy się nazajutrz z kolegami, 
zapalał fajerwerki swej uczoności, błyskał wiel­
kie mi nazwiskami i bezczelnie niedorzeczne mi 
zdaniami. Dziś Buckie był niedoścignionym, ju ­
tro Gśrriore, za kilkanaście dni znowu Draper 
był wyrocznią jbgo. Koledzy wierzyli na słowo, 
bo w szkołach jeszcze Henryk należał do naj­
zdolniejszych i wióra w egu „ućzoność" utrwa­
lała aię, a znaczenie rosło.

Wypływał. Gdzie trzuba było brzęknąó gro­
szem lub piękuobrzmiącem zajaśnieć słowem, 
tam był pierwszy... Stawał się popularnym. Rzu­
cał myśli wieczorków rozmaitych, wygrzebywał 
rocznice śmierci, urodzin. Zawsze znajdował ko­
goś, kto myśl jego poduó„ł, kto -ająl się urzą­
dzeniem ; on nic nie robi/, ho oył bardzo zaję 
ty... zawsze jednak on był inieyatorem, uznanie 
jemu się dostawało.

W rczmowacn wieczornych Frejda napomy- 
ku<a mu często o tej warstwie ludności żydow­
skiej , najbardziej może obojętnej na interesa 
k ra ju , najwyraźniej możo skłaniającej aię ku 
niemczyźnie... o warstwie, na którą oddziałać 
dodatnio byłoby obowiązkiem u  ształeouych je ­
dnostek. Henryk już miał mowę gotową., mowę 
piękną, pełną miłości ojczyzny i poczucia obo­
wiązku, o potnebie asymilacyi, o bratniej dłoni, 
wyciągniętej do szczerego uścisku... i wypowia­
da* ją  wszędzie z małeini waryantami. Po kilka 
dniach przyszedł z nią do Frejdy, jak z czemś 
nowein dla niej, z czemś zupełnie swojem.

Frajda słuchała i podsunęła mu pian założe­
nia czytelni dla młodzieży handlowej.

— Wyśmienicie! tak będę mógł na nich od­
działywać 1

Projekt przyjął 8*ę i zewsząd przj rzekano po­
moc.

Kiedy pu kilku tygodniach Frejda zapytała, 
jak stoi sprawa czytelni, Henryk niechętnie 
strzepnął rękam i:

— Eb i hiatorye, statuty jakieś tam... ja nie 
mam na to czasu...

— Gry to jest rzecz trudna?
— Trudna?... ależ nie
Nawet przed Frejdą nie chciał się przyznać, 

że dla niego, medyka, złatanie jakiegoś statutu 
było trudnością nie lada — a tym razem nikt 
go wyręczyć nie chciał. „No, ale ja  się wezmę 
do tego".

Dziewczynie żal było, jedna praca jeszcze, je ­
dno przyłożenie ręki tylko, a marzenie mogło 
się stać czynem. Ale o tę jednę pracę tylko, o 
ten trud jeden miało się rozbić wszystko, cała 
robota w niwecz obrócić, marzenie Uk urzeczy­
wistnienia blizkie miało się rozwiać jal mgła. 
Henryk ani myślał o statucie.

— Jeżeli to nie trudna rzecz, to może jabym 
potrafiła? — zaczęła nieśmiało Frejda po kilk. 
aastu dniach daremnego oczekiwania, —  jak my­
ślisz?.. powiesz mi mniej więcej, jak to zrobić 
należy, a ja spróbuję.

— Spróbuj... potrafisz, bo to głupstwo, kilki 
statutów przeczytasz, z jednego weźmiesz t o , z 
drugiego coś znowu i potem przepiszesz ładnie 
na kilka rąk i będzie.... Zresztą omówimy jeszcze 
tę sprawę.

Nie omówili jej, ale statut powstał.
On przyniósł, ona przeczytała całe susy  roz­

maitych ustaw i statutów przeróżnych stowarzy­
szeń i po kilku dniaeb wręczyłs Henrykuwi pię 
knie wykaligrafowany zeszyt, sama zdumiona swą 
śmiałością

— Widzisz... a nie mówiłem ei, że to takie 
łatwe. . bagatela! teraz poszlemy do zatwierdze­
nia nasz atatucik i sprawa gotowa.

I  zacierał ręce. Gała utracona już ochota wró- 
eiła mu, miłość dzieła tegu „wielkiego", która 
zagasła z pierwszy m jasnym fajerwerkiem wymu- 
wy, roztlua się znowu i zapłonęła

— Mój statut zatwierdzony, będzie czytelnia, 
F rejdo! — wołał w uniesieniu po jakimś czasie.

I  czytelnia była. Henryk ogłoszony jej zało­

życielem, wspominano go w dziennikach: „Mło­
dy Henryk M ..." Marzenia jego spełniały się 
już, nim doszedł do cela.

W nowem stowarzyszeniu był wsżystkiem, mógł 
robić co ma się podobało, grzmieć z podniesie­
nia długie i gorące mowy i słuchano go i przy­
klaskiwano, wierzono jego sł>wom. Był „wiehti". 
Miał też m inę, jakby stiraazne ciężary dźwigał
na barkach sw y c h  — i wszędzie, gdzie
mówić się dało, mówił, jeszcze głoćniej, jeszcze 
śm ielej, a na komersach płaci/ jeszcze hojniej.

Adolf me wiedział nic o zakradaniu cnytelni, 
w ostatnich dniach rzadko bywał n Rosenwer- 
dów, teraz z kolei on kuł. do matury. Zdał ją 
szczęśliwie. Od miesiąca już dostąp tak upra­
gnionej godności akademika. Dowiedziawszy się 
o czytelni, pobiegł tam , a słuchając Henryka, 
zmienił swe dawniejsze o nim zdanie.

— Jak on m ówi! a jaki on rozumny , jaki 
dobry Polak! Gdyby takich więcej, moznany cos 
zrobić —1 mówił Frejdzie.

Ona słuchała go z oczyma rozjaśnionemi, z ru­
mieńcem radości. Wiedziała, że Henryk jest 
„najlepszym, najzdolniejszym z ludu", ale cieszy­
ła s ię , gdy to uznawali inni. Mimówoli wycią­
gnęła ao Adolfa rękę, jakby na podziękowanie.

Adolf doiKeął zleska podanej dłoni .. i wy­
szedł spiesznie Nieznane jakieś uczucie gnało 
go, wstrząsało nim. Błądził po ulicach Kazi­
mierza.

— Szczęśliwy ten Henryk! — myślał, — za 
t a k ą  cenę, czegóż ji bym nie zrobił. . .  . Boże 
wielki 1

Zmrok już zapadał. na ulicach było pusto i 
cicho, tu i ówdzie tytko rzadki przemykał prze­
chodzień, spiesząc z bóźuicy do doniu pow iać 
sobotę pieśnią i śyriatkjm. i idoK zatrzymał się; 
naprzeciw niego szedł starzec w atłasowym dłu­
gim hałacie i futrzane] cZ&pcs.

— Seulem Aleichem, ra ju! —  rzekł Adolf, 
podchodząc ku niemu Z głuną okrytą.

Starzec przytsianąl na cflwilę, spojrzał przed 
siebie^ drżącą ręką podźwignął połę atłasowego 
płaszcza, przyeisnał silniej Książkę i nie odpo­
wiedziawszy nn nie rzuciwszy młodemu wej­
rzenia , znikł h sieni jednegu z zapadłych dom- 
kówi

— Przerądy! — "mruknął młody.
Stary jego s try i, który jak dłniro zył, nie wy­

dalał się ze Bwej dzielnicy, aby się nie mięszać 
i  goimami, który za cenę życtś me tknąłby po­
trawy sporządzonej przez nie-żyda, wyparł się 
g o , znienawidził go za s tró j, za język, za te 
nauki świeckie, do których on się palił.

— Przesądy! — mruknął młodzieniec, — a 
jak ich wiele jeszcze!... Walczyć z n iem ', oba­
lać j e , to naez ce l '. . .

Zamyślił się. On czuju, że sa cenę t a k i e g o  
przywiązania, t a k i e j  kobiety, zgniótłby je... 
wszystkie! że miałby siłę, zapadłe te mieszkania 
dźwignąć w górę... i ludzi ty c h !

Przystań jł, rzucił okiem dokoh. Jnż we wszj - 
stkich oknach migotały światła i zdaleka drgały 
czerwono żółtemi plamami na szarych mrokach. 
Proste tońy pieśni poważnej i uroczystej, a we­
sołej pieśni powitalnej sdbbatu wypadały i  tych 
mieszkań i opł; nęły go. Przypomniał, że w do­
mu czekają na niego z piątkową kolacją i po­
spieszył.

Po kilku dniaeb zeszedł się z Henrykiem na 
komersie. Heni /k  me zważał na metro. Z jedną 
ręką wzniesiouą, z kieliszkiem wina w drugiej, 
wołał co chw ila.

— Koiedzy, proazę o głos!
— Możesz! możesz! na trybunę! — grzmia­

ło , aż sala trzęsła się od tjeb  głosów.
Henryk wyskakiwał kilkakrotnie na krzesło, 

wykrzykiwał kilka zdań, zasypywano go okla­
skami

•— Dobry sobie ten ńydek — mówił jeden ze 
starszych kolegów, wpatrując Big bada* ezo w 
rozognioną twarz mowey.— M oinaly z nim qpra­
bować.

Już siedkjał pizy nim, sa chwilę już mu kładł 
poufale ręki na lamieniu > W*i 4  do swoich o- 
czym*. — Za godzinę ju* mówili sobie po imie­
niu , a kiedy po skonęzonjm komersie Włady­
sław odprowadził Henryka do domu, me było 
dwóch serdecśijiejbzych druhów, pueli te same 
ideały, te same pragn ien ia , do tych sam/cL ce­
lów, remi aameuu chcieli ieć drogim..

r '  d. n ,)
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m ryer wyrazić się miał do jednego ze swoich 
przyjaciół, ze nie będzie żadn /c li robić kro ko w 
przeciw sekwestracyi łubów bo one i tak zupeł­
nie ładnych nie przynoszę dochodów, zważywszy, 
że z 27.000 morgów lasu o wysokim drzewostanie 
pozostał) zaledwie 100.

Posłuchajmy natomiast jak ten fakt przedsta­
wia się w łamach dzienników Lroackich. Zagrzeb 
Bk i Obeor lak podaje motywa sekwesiru:

„Niektórych panów gniewa to najbardziej, ie 
z lasów tych kilka nrlionów przeniosło się do 
kieszeni Strossmayera. To prawda, biskup Stross 
mayer przez c z t e r d z i e ś c i  l a t  swoich rzę­
dów zaczerpnę! w i e l e  m i l i o n ó w  z dóbr bi­
skupich. Jeźli jednak tych milionów szukać chce 
cie, to nie znajdziecie ich w kieszeniach Stross- 
mayera. Jeśli p. Curoj i tow. cncę się dowie­
dzieć prawdy, niechaj się nieco rozglądną i za- 
pytaję się o 1,0 w kancelaryi biskupiej, a dowie­
dzą się wnet, gdzie się te miliony podziały. Znaj 
dę te miliony we wspaniałej k a t e d r z e  di  a 
k o w a r s k i e j ,  którą biskup ze swoich wyłącz­
nie funduszów wystawił. Miliony te złożone są 
następnie w nowo założonem s e m i n a r y n m  
dla chłopców, w zagrzebskim u n i w e r s y t e c i e ,  
w południowo słowiańskiej a k a d e m i i  s z t u k  
i u m i e j ę t n u ś c i ,  w pałacu akademii, w gale- 
ryi obrazów, w wielu stypendyach i fundacysch 
dla gimnazyów i uniwersytetów, w zakładach 
naukowych wszystkich południowo-słowiańsirich 
krajów we wsparciach, któremi biskup umożli­
wiał siudya tylu młodzieńców itd itd.

„Tutr, są te miliony Strossmayera, miliony z 
dóbr diukowarskich. I  dzisiaj jeszcze wydaje bi­
skup na cele kościelne i patryolyczne więcej, niż 
wszyscy biskupi, magnaci i właściciele dóbr Kroa- 
cyi i Sławonii razem. Pomiędzy prałatami i ma­
gnatami kroackimi znajdą się bogatsi, niż biskup 
z Diak iwsru, niech jednak p. Out ij wskaże ram 
bogdaj jednego, któryby na cele publiczne bogdaj 
d w u d z i e s t ą  C z ę ś ć  tego ofiarował, co biskup 
Strossmayer. A przecież pomimo *ego mensa epi- 
scopaiis za Strcssraayera nie tylko nie poniosła 
szkody, lecz zk<gaciła się wielu a wielu Betkami 
tysięcy I p. Gura^owi będzie zapewnie wiadomo, 
że biskup Slroasmayer przy każdej większej sprze­
daży drzewa całą snmę lub jei część znaczną przyłą 
czał do stałych fuudnszów biskupich, których do­
chody dr niego ■ jego następców należę. Poświęcił 
on równocześnie wielkie sumy na m*lioracve w 
dobrach biskupich, n. p. na kultnrę młodycn la­
sów, na zakładanie winnic, korzystue inwestycy6, 
jaK n. p. wystawienie m łyn. parowego ifcp *■

Można nie godzić się na pewne niezdrowe 
aspiracje biskupa Strossmayera, jego westchnie­
nia do wizech Rosyi me mogą być dla nas sym- 
patycznemi. Pytanie jednak wielkie, czy dzisiaj, 
kiedy wszystkie południowo słowiańskie pań­
stwa, z wyjętkiein jednej Czarnogóry, wj leczyły 
się w znacznej części z choroby panolawizmu 
przyna mmei w sprawach politycznych,'czy dzi­
siaj i biskup &.skowani swych zapatrywań nie 
zmienił Na ws:etki sposób dla południowych 
Słowian, zwłatzeza Kroatów, musi być Stross­
mayer wiemim żyjącym patryotą, — jeśli się 
zw aży, że przez c z t e r d z i e ś c i  lat działał 
z pewnym systemem, popartym hojnemi fundu­
szami, — w kierunku rozbudzenia w naro­
dzie swoim samodzielnej, rodzimej oświaty, po­
czucia narodowego i t. p Biskr.p popadł był 
już raz w niełaskę cesarza, który zrobił mu ostrą 
wymówkę swojego czasu w Belorarze za adreB 
kijowski. Sądzono, że biskup złoży swą godność 
wraz z dochodami i usunie się w zacisze prywa­
tnego życia Nie zrobił on jednak tego, tak sa 
mo jak i dzisiaj wytrzyma z godnością WBzel- 
kie przeciwności aj pieniędzy na patryotyczne 
cele znajdzie Bięj jeszcze bardzo wiele w skar­
bonie biskupa, choć lasy wezmą mu w sekwestr.

Język polski w szkołach 
bukowińskich.

Oaeeła Polska, dzielnie broniąca intores iw 
narudowości polskiej na Bukowinie, pisze w 
czwartkowym num erze: . i

Na osiatniem posiedzeniu czerniowieekiej Bady 
szkolnej miejskiej zapadły na wniosek członka 
tejże Rady profesora Emanuela Dworskiego na­
stępujące uchw ały.

1. Wysoka c. k. Bada szkolna krajowa raczy 
spowodować, aby zamianowano egzaminatora z 
języka polskiego przy tutejszej e. k. komisji 
egzaminacyjnej dla szkół ludowych i wy działo 
wych

2. ,WysuKa c. k. Rada szkolna krajowa raczy 
uznać wykład języka polskiego, jako nadobowiąz- 
kowegi przy tutejszem c. k seminaryum nau- 
czycielskiem — przez wzgląd na należyte wy­
kształcenie kandydatów — jako pożądany".

Uchwały powyższe zapadły jednogłośnie.
Przez lat 8'edm za pośrednictwem naszej ga­

zety domagali się Polacy w Czernioweach ure­
gulowania nauki polskiego języka, któiy jest 
zagwarantowany usta* ą w szaółach tutejszych, 
a który dotychczas traktowanym bywa więcej, 
niż po macoszemu. W konkursach żąda się d o- 
w o ł ó w  uzdolnienia do wykładu polskiego ję ­
zyka, atoli dowodów takich żaden z kompetenlów 
przedłożyć nie może, bo wykład polski w seuii- 
narynm nauczyci tlskiem przed laty znieshno, a 
w łonie komisy egzaminacyjnej n i e  u ia  e g z a ­
m i n a t o r a  z t e g o  p r z e d m i o t u .  Stan 
rzeczy jest więc taki, że kwalifikacya z polskiego 
języka istnieje tylko pro forma w waiunkath 
konkursów, w rzeczywistości zaś nigdy nie jest — 
bo i nie może być — przestrzeganą Kandydat 
oświadcza p»prostu w podaniu, iż włada polskim 
językiem, załącza dokumenta uzdolnienia z innych 
zawarowany ‘b przedmiotów i otrzymuje nomi­
nację. Pisaliśmy <uż tylokrotnie o nijgorszych 
skutkach tej anomalii, że powtarzać ich tutaj 
nie potrzebujemy. Nauczyciel, sam nie władający 
polską mową nie mający o niej wyobrażenia, 
był zmuszonym wykładać polski język dwa razy 
tygodniowo. Oczywiście, zamiast uczyć dzieci, 
psuł im ięzj i  ojezya y i doprowadził do tego, 
ie  zapominały nawet to, czego ich utuczono w 
domu.

Nadużycie tak ie , gwałcące najw yiażniejszy 
przepis ustawy powinno było już dawno być 
usuniętem. A jednak — i to właśnie charaato

ł

ryzuje nasze Btojunki — przez cały lat dziesią­
tek nikt nie chciał uznać naszej krzywdy !

Obecnie dopiero, dzięki zmienionemu prądowi 
w rządowem kierownictwie kraju, poczęto przy­
znawać, iż z nauką polszczyzny dzieje się po- 
prestu oburzająca komedya, a kiedy jeszcze w 
Radzie szkolnej miejskiej przed kilkoma miesią­
cami zapadła uchwała Dgólna, aby przy wyborze 
<:andydaiów z całą ścisłością przestrzegać pisem 
nyrh dowodów kwalifikacyi, zawarowanej w kon­
kursie, — uregulowanie nauki polsl/ego języka 
stało się koniecznością.

Inicyatywę podjął członek Rady pan prof. 
Dworski i jemu to przedewszystkiem wdzięcz­
ność winni będą Polacy czerniowieccy, jeżeli po- 
wyie< przytoczone rezolucye wejdą w życie. 
Objektywnem a wyczerpującem przedstawieniem 
normalnych stosunków, szanowny zastępca Po­
laków w Badzie szkolnej miejskiej potrafił prze­
konać wszystkich o słuszności naszych żądań 
osiągnął tyle, iż Rada jednogłośnem wotum 
ujęła się naszej tyloletniej krzywdy.

Nie możemy wątpić, ii c. k. krajowa Rada 
szkolna zajmie takie sama stanowisko wobec 
kwestyi tek jasnej i słusznej. Uprawnia nas do 
tego dotychczasowy duch sprawiedliwości i ob 
jektywności, jaki przenika działalność tej insty- 
tucyi pod kierownictwem obecnego prezydenta 
kraju.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 paldsiernika.

Uczuwaliśmy tawsca pewne skrupuły co do 
pojmowania przez rząd niezależności kandydatów 
poselskich, którzy są urzędnikami państwa. — 
Ostatnie wystąpienie namiestnika cteskiego^prze- 
ciw prof. Tilszerowi, zarzut uczyniony mu, ie  ja­
ko p r o f e s o r  p o l i t e c h n i k i  nie powinien był 
podpisywać interpelacyi w sprawie rozwiązania 
czytelni czeskiej, może być tylko dowodem słu­
szność’ naszych obu w.

Dziwnie przykre wrażenie odnieść musi każdy 
bezstronny zwolennik wolności słowa w parla­
mencie, bez względu na swoją barwę i przeko­
nania polityczne, czytając, żc apostrofę, skiero­
waną przez hr. Thuna przeciw, Tilszerowi, przy­
jęli , Staroczesi gromkiemi okrzykami Yyborne 1 
Więc to w y b o r n i e  n u  się nazywać, jeżeli z 
estrady urzędowej padają upomnienia do „nieza-, 
leinych" posłów, gdy oni tylko do przeciwnego 
należą obozu ? Cieką wiśmy, czy rćwniąż byłoby 
Staroczecbom w y b o r n i e ,  gdyby się fortuna 
odwróciła i urzędnikom z ich stronnictwa tamo- 
mowano swobodę postępowania w reprezentacyl 
krajowej. Zaciekłość stronnicza doszła tym ra­
zem u Staroczechów za daleko, —  kompromituje 
ona ieh tym razem wobec autunumistów wszel­
kich odcieni.

Taji tnnicse narady.
W pałacu ministerstwa spraw zagranicznych 

we Wiedniu odbywają się od czwartku konferen- 
cye|minibtrów z gabinetów obu połów monarchii z u- 
działem m im stró i wspólnych i wyższych urzędni­
ków ministeryalnych. Przewodniczy w tych kon­
ferencjach minister spraw zagranicznych hr. 
E  a i n o k y, a biorą w niuh udział: minister 
wojny B a u e r ,  minister wspólnych finansów 
K a l l a y ,  pierwszy szef sekcyjny w ministerstwie 
spraw zagranicznych, S z e g e n y i - M a r i c b ;  ze 
strony Węgier prezydent gabinetu Tisza, mini­
ster rolnictwa hr. S z a  p a r y ,  minister sprawie­
dliwości S z i 1 a g  y i ; ze strony anstryi ckiej: 
prezydent gabinetu hr. T a a f f e ,  minister rolni­
ctwa hr. F a l  k e n  h s y n  i minister sprawiedli­
wości hr. S c h o e n b o r n .

Co jest przedmiotem tych obrad, odbywających 
się bądź co bądź >. niezwykłym czasie, bo do se­
s j i  (Llcgaeyjnej daleko, a rząd, o ile iiłychać, 
nie tiosi się z żadnym projektem ustawodawczym 
ogólniejszej natury,— tego dowiemy się zapewne 
z . dni kilka, na razie ^aś zadowolnić się musi­
my tern, co podają „na ucho" dzienniki „i- do­
brego źródła“. Otóż wiadomość taką zaczerpnęła 
i  Pe iatu Nowa Presse. Dziennik ten pisze, że 
na tej kouferencyi minfoteiysinej rozstrzygną się 
losy gabinetu Tiszy; nie przywiózł on swej dy- 
inisyi do Wiednia, jak twierdzi Pesti Naplo, 
lecz przywiezie ją  ze sobą do domu, i to dymi­
s ję  nie dla siebie tylko, lecz dla całego gabire- 
tu. O cóż się więe rozebodz ? Oto Tisi a ulega­
jąc na ostatniej seeyi delegacyjnej natarczywym 
naleganiom opozycyi, co do tego punktu ugody 
węgier«ko-austryackiej z r. 1867, że armia okre­
ślaną być winna jako cesarska i królewska, — 
oświadczył, że rząd załatwi tę sprawę i z a ł a ­
t w i  w sposób właściwy, prosił jednak, aby de- 
legacya w tej sprawie nie wiązaia rąk rządowi i 
nie żądała dokładniejszych od n  ego i bardziej 
stanowczych zobowiązań.

Przyrzeczenia tego pragnie teraz dotrzymać T i­
sza, a przedmiotem konferencyj wiedeńskich ma 
być załatwienie kwestyj prawuo państwowych, 
które nie zostały rozwiązane jeszcze przy ugodsie 
z r L867 a odnoszą się do wspólnej armii, prze- 
dewszybtkiem zaś do t y t u l a t u r  i e m b l e m a ­
tó w , które teraz * drodze uitawod rczej mają 
być uregulowane.

Poi Corr. natomiast donosi krótko, a za nią 
powtarza to samo Wiener Złg. w części ni ob­
rzędowej, żo na konferencyl załatwiają się całe 
szer.gi naglących spraw wojjkowych, pr iwni- 
czych i ekonomicznych. Natomiast półurzędowa 
Budap. Ccrresp. donosi, że na konferencjach o- 
mawiane są przeważnie sprawy wojskowe, zw ła­
szcza omawianą ma być sprawa tytnłu wspólnej 
armii, jako cesarską  * królewskiej. Natomiast 
twierdzi ten dziennik, że kwestya emblematów i 
odznak w armii nie jest przedmiotem obrad kon 
ferencyjjnych.

Wczoraj odbyć i ię miało ostatnie posiedzenie 
konlerencj ne pod przewodnictwem cesarza.

Cesara ntemiseki w podrósy.
Jesarz niemiecki z małżonką w nocy z 17 na 

18 puścrł się w drogę do Aten. Po drodze zatrzy­
ma się na parę dni w Monzy u króla Humber- 
ta. Stąd uj la się nalej aoleją do Brindisi, tu wsią 
dzie na|okręt i 2ó bm. stanie w Atenach. Równocze­
śnie cesarzowa F.ydrykown z córką Zofią. p«rze- 
czoną królewicz i greckiego i  innemi córkami in ­
ną arogą wyjecaała ku W a u e c ji, skąd wprost 
okrętem uda się do A ten , gdzie stanie przed

przybyciem cesarza. Dnia 2 listopada przybędzie 
cesarz z małżonką do Konstantynopola. Według 
doniesień z tego miasta sułtan bardzo gorliwie 
i szczegółowo zajmuje się zarządzaniem przygo­
towań na powitanie i ugoszczenie cesarza, czem 
daje dowód, jak wielkie znaczenie przypisuje tym 
odwidzinom. Dla niego jest to bezwątpien’a za­
szczytem , który go podniesie w oczach prawo­
wiernych Turków, że monarcha tuk potężnego 
mocarstwa, które wywiera przewagę w całej Eu­
ropie, oddaje wizytę sułtanowi.

Pobyt cesarza w Konstantynopolu potrwa trzy 
dni. Według twierdzenia niektórych dzienników 
powrót odbędzie się pizez Rumnnię w celu odwi- 
dzenu króla rumuńskiego, — a więc w dalszym 
ciągu przez Austro-Węgry.

Car w powrocie e Niemiec.
flar jąpt już zapewne w swoim Peterhofie. 

Wczorajsze depesze o czasie przyjazdu i wyjazdu 
z Gdańska były zupełnie mylne, czy dlatego, że 
ni i wiedziano dokładnie, którym pociągiem car 
przybył na dworzec portowy pod Gdańskiem w 
Nouiahrwasstr, czy dlatego, że z umysłn rozgła­
szano niedokładne i fałszywe wieści, aby wpro­
wadzić w błąd czytelników l Teraz pokasuje się, 
ie  car stanął w Neufahrwasser nie około drugiej 
godziny po południu dn. 17, lecz zrana, że te­
goż dnia również ziana zawmął do portu okręt 
rosyjski Dierzawa, wiozący carową z dziećmi, że 
carowa z dziećmi wysiadło tu na ląd, spotkała 
się z oczekującym na nią carem, wreszcie że 
oboje carstwo z dziećmi spoiywBzy śniadanie w 
* agonie przed dwunastą odjechali przez Gdańsk, 
Gzczewo Malburg ku Królewcowi. Tu stanęli 
przed godziną 6, zatrzymali się bardzo krótko i po­
jechali dalej.

O znaczeniu wizyty cara w Berlinie dzienniki 
rosyjskie rozpisują się dość szeroko i ostateczne 
zgadzają w tern, i i  car nie zobowiązał się do ni­
czego, że jak^miał, tak ma nieskrępowaną swo­
bodę postanowień, że kierunek polityki rosyj­
skiej nie ulegnie żadnej zmianie, że przeto wszy­
stko pozostanie po dawnemu, bo stosunek mię­
dzy Bosyą a Niemcami i nadal będzie w grun­
cie rzeczy taki Barn, jedynie objawy zewnętrzne 
będą łagodniejsze, niż dutąd. Ale jak długo to 
potrwa, to przyszłość okaże.

Korespondent z Petersburga do Pol. Corr. 
pisze, ie  tam jeszcze przed odwidzinami cara 
nie oczekiwano innych skutków, jak lylko zła­
godzenia naprężonych stosunków i pewnego u- 
spokojenia. Taki skutek potrwa może jakiś czes, 
jeżeli nie pojawią się nowe żywioły niepokoju. 
Albowiem cechą charakterystyczną obecnego po­
łożenia jest to, że nikt nie może spodziewać się 
innej poprawy położenia, jak tylko względuej i 
chwilowej; o stałej poprawie stosunków ani mo­
wy być nie może. Europa doszła do tego, że 
żyje z dnia na dzień tak, że codziennie żrana 
robiąc plan na przyszłość musi się zadowolnić 
tern, że spokój na jeden dzień jest zapewniony. 
Wśród takich okoliczności jest pocieszającym, że 
odwidziny cara w Barl.nie może przyniosą uspo­
kojenie na czas nieco dłuższy.

Takie zapatry sranie wypowiada wspomniany 
korespondent na podstawie opinii rozlicznych 
dz<enuików rosyjskich i dolej zaznacza, że te 
dfcihnniici jednozgodnle n&tylko nid spodziewały 
się żadnych uklidów i umów. ale że ich wcale 
nie pragnęły. Że żadnych układów nie było, to 
ku swujenau zadowoleniu wuiusknją te dzienniki 
z tego, że podczas pobytu cara w Berlinie me 
było Giersa.

Wspomniane wyżej uspokojenie według dzien­
ników rosyjskich potrwa dopóty, dopóki nie 
nie zjawią się nowe iywirły uiepokojące. Jeżeli 
to argumentowanie jest słuszne, wtedy taki ży­
wioł niepokojący już się zbliża. Bo oto podróż 
cesarza Wilhelma do Aten i Konstantynopola nie 
omieszka wywrzeć wielkiego wpływu nu sprawy 
wschodnie z uszczerbkiem wpływu rosyjskiego. 
Już teraz dzienniki rosyjskie objawiają wielkie 
nieza lowolenie z tej podtóży cesarza. To nieza­
dowolenie wzmoże się jeszcze więcej i zamąci 
znowu stosunek między Rosyą a Niemcami.

„Miotła w kąt“.
W poprzednim numerze wspominaliśmy o a r- 

t y k u l e  C a s s a g n a e o ,  wymierzonym przeciw­
ko Boulangerowi, Aby dać pozo id, jak dalece od­
stępują teraz Boulangeru dotychczasowi jego sprzy­
mierzeńcy i przyjaciele, przytaczamy własne sło­
wa namiętnego przywódcy bonapartyslów:

„Boulanger — pisze Cassagnac w organie swym 
Auioritó — był miotłą, którą miało się wyczy­
ścić stajnię republikańską. Ponieważ jednak nie 
spełnił tego zadania, zatem odtrąca go się w kąt, 
nie będąc atoli tern samem i wrogiem narzędzia 
niezręcznego... Legalność I Zbyt wiele ufał jej 
Boulanger, a jest ona pustym dźwiękiem, zwła­
szcza, gdzie chodzi o zbawienie ojczyzny. Jego 
obowiązkiem była zuchwałość, lecz nie miał do 
tego odwagi. Sprzeniewierzył się temn miliono­
wi wjborców, którzy oddając nań swe głosy, bu 
dowali przecież na jego zucnwalstwie i odwadze. 
My również witaliśmy w nim awanturnika, lecz 
bynajmniej nie męża stanu. Aby wyznać prawdę, 
głównym winowajcą jego upadku było najbliż­
sze jego otoczenie. Przeszkadzano mn spełnić jego 
obowiązek. Powinien był, jak tego chcielilny, 
na 14 dni przed wyborami stawić się we Fran- 
cyi i obecnością swoją przechylić szaię zwycię­
stwa. Gdyby Boulanger był się na to zdecydo­
wał, to i Carnot i Bourier i Constans i cały 
trybunał państwowy byliby przepadli z kretesem ! 
Nie wątpię, że Boulanger byłby zwyciężył, a 
choeby nawet dostM się był do Ma z a s ,  to w 
dwa tygodnie później byłby stamtąd pociągnął 
jako trynmtator ao pałacu Elizejskiego".

Cassagnac zawsze zachowywał wobec Boulangera 
postawę niezależną i sceptyczną. Ale doikliwszem 
jest dlań odstępstwo Artura M e y e r a ,  który dotąd 
bezwzględnie popierał Boulangers. Teras poizucił 
go temi słow y:

„Życzymy Boulangerowi, by znalazł inną sła 
wną rolę w życiu; lecz uznać musimy, ie  jego 
posłannictwo skończyło się.

„Bulaniyzm nie powstał z Boulangera i prze­
żyje Boulangera.

„Chcieliśmy wyzyk. J  generała Boulangera, te ­
raz zadaniem rojalistów wyzyskać bulanzyzm. Dla 
generała n>e ma odtąd miejs-ia w bulanżytmie. “

Po odesytaniu tego artykułu Boulanger wy­
słał do redaktora Ga*lois n -stępnący telegram :

„Sądziłem pana zdolnym, do wszelkich głupstw. 
Teras przekonałem się, że zdolnym pan jesteś do

wszelkiej zdrady. Zapewniam panu o mojej głę­
bokiej wzgardzie.

Artur M a y e r  odpowiedział na to:
„Zdradzić można tylko tego, komu się służyło. 

Ja  zaś służę jedynie memu królowi. Nie mogłem 
więc pana zdradzić.

„Nic nie skłoni mię do zaniechania mego o- 
bowiązku. Pozostawiam przyszłości wykazanie, 
jak dalece sąd pański jest fałszywym".

Meyer ogłasza ten telegram w Oaulois, a po­
niżej dodaje: „Nie chcę wdawać się w szczegóły; 
miałem udział w ważnych wypadkach, które na­
kazują mi ostrożność i wstrzemięźliwość, postano­
wiłem więc zachować spokój do konca“.

•
Tcmps o mowie Crisptego.

Ustęp mowy p. Crispi’ego w Paleimo, doty­
czący stosunków finansowy :h pomiędzy Wło­
chami a Francyą wywołuje liczne głosy prasy 
paryskiej. Jak wiadomo, mówca palermitahski 
wyraził zdanie, iż Francya jest moralnie odpo­
wiedzialną za wypowiedzenie traktatu handlowe­
go, istniejącego pomiędzy Francyą a Włochami, 
i za klęski ekonomiczne, jakie poniosły wskutek 
tego finanse włoak ie. Dzienniki francujkie wy­
kazuj ą więc nu wyścigi, o ile zdanie, wygłoszone 
przez p. Cn8pi’ego, je3i nieuzasadnione. Wszak 
Włochy pierwsze podniosły anaczuie taryfy cło- 
we na granicy irancuskiej, co zmusiło rząd rze­
czy pospoi-tej do zaprowadzenia ze swej strony 
tejże taksy. Powoływanie się na powagę parla­
mentu włoskiego nie ma tu żadnej podstawy: 
parlament zati erdził to, co miał sobie przez 
rząd przedstawione, jeżeli zaś obeci ie ministe- 
ryum włoskie zamierza powrócić do dawnego 
stanu rzeczy przez wznowienie poprzednich taryi 
cłowych, tern lepiej dla Włoch. W każdym razie 
przypisywanie Francyi win niepopełniouych jest 
jednym z nonsensów, których zresztą nie brak 
w całej mowie Crispi’ego. począwszy od powoły­
wania się dla usprawiedliwienia swej dotychcza­
sowej polityki na Mazzin>’ego, Wiktoru Emanue­
la i Garibaldiego, a pominięciu całkowitem Ga 
youia, skończywszy na frazesach o nadzwyczaj­
nej potędze Włocb, stworzonej przez potrójne 
przymierze. Takie gurzkie słowa pod adresem p. 
Cri8pi’ego wypowiada paryski Temps i znajduje 
echo niemal we wszystkich republikańskich dzien­
nikach francuskich.

Z  Londynu.
Zwycięstwa wyborcze, gladstończyków — zy­

skali bowiem w ciągu zeszłego tygodnia aż trzy 
mnndaty na unionistoch i toiysach — zajmuje 
w wysokim stopniu opinię publiczną i prasę an 
gielską. Nawet w rządowych kołach politycznyeh 
przywiązują wielkie znaczenia do tego powodze- 
dzenia whigów. Zaś organa liberalne widzą ys 
tym objawie zapowiedź zwycięntwa liberałów w 
przyszłych wyborach powszechnych do Izby 
gmin.

Jeden z głównych organów liberalny* h Daily 
News tak się między innemi wyraża:

„Odbyte w ubiegłym tygodniu wybory uzu­
pełniające miały wykazać niemoc stronnictwa 
liberalnego i ciągłe postępy stronnictwa represyi 
Skończyły się zaś porażką pyszałków. Wybory 
z roku 1885 przedstawiają zyski i straty. Z man­
datów wówtst. itracońjych odzyskaliśmy już 41, 
a rezultaty dotycnczasowych wyborów uzupełnia­
jących spodziewać się każą, iż nietylko zatrzy­
mamy mandaty od 1885 roku nowo zyskane, 
lecz że nadto odzyskamy większą część straco­
nych w 1886 rokn mandatów Gdyby nowe po­
wszechne wybory na‘tąpiły w ciągu najbliższych 
tygodni, stronnictwo liberalne zyskałouy więk­
szość, a p. Gladstone stanąłby ponownie na 
czele rządu". ,

Organa konserwatywne przyznając się do po 
rażki, tern się jednak pocieszają, że zanim na 
dejdzie chwila wyborów powszechnych, partya 
rządząca dosyć Jeszcze mieć będzie czasu do od­
zyskania Bympatyi wyborców. Terażniejszj par 
lament —  mówią — dofyiega zaledwie połowy 
swego istnienia, n ijszczęślfwsze więc zwycięstwa 
pojedyncze nie wpłyną tak dalece na skład par- 
.amentu, aby wywołać mogły ubezwładnienie 
dzisiejszej większości. Większość ministeryalna 
zmniejszyła się wprawdzie liczebnie od r. 18K0, 
jest wszakże dotychczas jeszcze dość silną, aby 
do końca kadencyi parlamentarnej opierać się 
usiłowaniom opozycyi. Pomimo niepowodzeń wy­
borczych większość ministeryaln t stanowi jeszcze 
przeszło 80 głosów...

Go do nas z przyjemnuśoią zaznaczamy fakt, 
że w opinii narodu angielskiego bądź co bądź 
coraz silniej ujawnia się ptad przychylny aspira- 
cyom irlandzkim i liberalnym projektom Gladsto- 
nea. Uzasadnia to nadzieję, że ta odwieczna a 
zawsze paląca kwestya irlandzk i rozwiązana 
wreszcie zostanie w sposób stosunkowo przynaj­
mniej dla kraju togo pomyślny.

Z  Serbii.
Dziś zbiera się skupczyna ua pierwsze posie­

dzenie,'aby na podstawie sprawozdaniu komtayi 
zająć się sprawdzeniem wyborów i przystąpić do 
wyboru prezydenta. Według wszelkiego prawdo­
podobieństwa prezydentem będzie wybrany Pa- 
szics. Pierwsze uroczyste posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę. Na tem posiedzeniu będzie od- 
czytanem orędzie regencyi.

W jakim kierunku pójdą uchwały skupczyny, 
to trudno przewidzieć. Wiele dzienników wyra­
ża obawy, że stronnictwo radykalne, które ma 
olbrzymią przewagę w sknpezynie, pójdzie w 
kierunku, w jakim je poprowadzi przewodnik 
klubu radykalnego, pop Marko Petroyic, znany 
z zawziętej nienawiści do Milana i całej rodziny 
Obrenowiczów. On w roku 1883 należał do głó­
wnych sprawców ruchu rewolucyjnego przeciw 
królowi Milanowi i w cerkwiai ib jawnie wzywał 
lud do broni. Później przez kilka lat przebywał 
w Czai nogorze i należał do zaufanych ks. Pio 
tra KsragLorgewicza, pretendenta na tron serb­
ski. Obok Petroyica do najwięcej wpływowych 
członków skupczyny należą dalej Tuisic, Katic i 
Gyuric, wszyscy jawn- przeciwnicy dynastyi. — 
Uwzględniwszy to przypuszerają niektóre dzien­
niki, że w skupczynie pojawi się wniosek o w y­
dalenie z kraju rodziców młodocianego króla aż 
do jego pełnolctności.

Kroai Jca.
B:ruk&Of, 19 paedsiernika.

W uprawie p. Weitiiilinga otrzymujemy następu­
jące pismo od p. dra Szalaya, adwokata krajowego:

Szanowna Redakoya Nowej Reformy w Krako­
wie. Na zasadzie § 19 ust. pras, jato zastępca p 
Weindlinga upraszam; o umieszczenie następującego 
sprostowania:

Umieszczony w kronice N. Reformy z dnia 17 
bm. artykuł p. t „W Bprawie otrncia cukierkami" 
zawiera niektóre fakta, tyczące się winy p. Wein­
dlinga w wiadomem otruciu dziecka p. Skąpskiego, 
nienrawdziwe.

Ponieważ u zmarłego nagle dziecka p. Skąpskie­
go okazały s ę objawy otrnoia, przeto odstąpinuo 
sprawę tę sądowi Karnemu, który iarzv4ził energi­
czne śledztwo. Pierwszą czynnością sądn było skon­
statowanie , czem zmarłe dzieoię mogło się otruć,

ponieważ rodzice twibrdzili, i< dziecię przed śmiercią 
jadło kiełbaski i oukierki, przeto polioya między innemi 
udała cię do sklepu, w którym cukierki owe miały 
być kupione, „ skonfiskowawszy takowe, oddała je do 
sądu karnego z tem . że wedle podania właściciela 
sklepu cukierki mają pochodz'ó z faoryki p Wein­
dlinga. Sąd karny zarządził natychmiast, mimo że 
była niedziela, rewizyę w łabryoe p. Weindliuga i 
tam wziął próbki farb,  których on używa do fa- 
brykaeyi onkierków, a to celem zbadania, ozy w 
takowych nie zawiera się jaka truoizna. Zabiaue w 
sklepie * ukierki, jakoteż owe próbki farb i treść 
żołądka i jelit udzielił sąd karny chemikom rzeozo- 
znawoom eelem chemicznego zbadana takowych, 
które to badanie chemiczne dotąd uio nmtało je 
szrze dokonanem. Na tem sprawa uiaaęta. De dziś 
dnia nie zbadano latom chemicznie ani jelit zmar­
łego dziecięcia, ani cukierków, ani barwników we 
fabryce znalezionych, przeto n.kt fwicrdiió cie mo­
że, żo dzieoko oirnło się arsjenikiem, a te a  mniej, 
że arszenik, lub inna jaka trucizn i anajdowałt się 
w enkierkaoh, pochodzących ■ fabryki p Weindliu- 
ga i że to dochodzeniem lądowa ItKarskiem akon- 
etatowanem zostało.

Z powyż&zegu przedstawienia wyi k a , że docho­
dzenie sądowo lekarskie, które dopiero jset w toku, 
nie potwierdziło, ił jedynie i wyłącznie oncierki 
stały się przyczyną ómierci aziewczątka, o ozem nie 
mógł również orzekać dr W., który mógł tylko 
skonstatować otrucie, me określając dokładnie, wsku­
tek czego ono nastąpiło.

Sekcya zwłok skonstatowała śmierć dziecku wsku­
tek otrncia, lecz nie orzekła, że otrucie nastąpiło 
skutkiem spożycia cukierków, a tem mniej, że w 
cukierkach tych znajdował się arszeniL i to w zna­
cznej ilośoi.

Tak zatem urzędowe dochodzenie nie rozchwiało 
jeszcze wątpliwości otacza,ąoym tę smutną sprawę, 
ile że komisja sądowa przy rewlzyi u p. W. nie 
znalazła rzeczy uznanych z góry za szkodliwe, lecz 
jedynie wzięła próbki farb, oetom chemicznego ioh 
zbadania

Siedzę, ii aledztwo wykryjs, ża p Wsindling jest 
niewinny. Jeżeliby się wykazało, ie p. Weiudling 
wyrabia oukierki nie trujące, .le bodaj zdrowin szko­
dliwe, to będę jednym z pierwszych, który żądać 
będę surowe*i ukarania tego patia, obowiązek bo­
giem cbrońoy pojinnj£ jako obronę niewinnych, po­
sądzonych o brodnię, a nie zbrodniarzy, a do tego 
zbrodniarza trującego ansie dzieci.

S zalay
Główno-komeilderujący feldmarszałek porucznik

Kriegbammer objeżdża od tygodnia główne staeyu 
wojskowe na Morawie i Blaskn między Ołomuńcem 
a Cieszynem, obecnie podlegające komendzie komu^u 
krakowskiego. Generał Kriegbammer wraoa do Kra- 
ko.wa w dniu Ź3 b. m i zamieszka w gmachu ku- 
i-tendj korpusowej.

Pr*f)fPinl dl'. Szlachtowskl wczoraj wieczór po- 
wróoif ze Lwowa.

P. Apolinary Jaw orsk i, prezes Koła polskiego 
w wiedeńskiej Badzie państwa, wczoraj wieozór 
przejechał z Wiednia do Lwowa.

Komitel Kuchni bezpłatnej dla dzieci bez ró­
żnicy płoi i wyznania, ucięezozająoyoh do szkół na 
Kazimierzu i Dajworse, ogłosił .prawcidanie z ozyn- 
nośoi za czas od 18 listopada roku przeszłego do 
29 maroa b. r. Jesl to drngi dopieru rok istnienia 
wielce pożytecznej tej inetytucyi, z którą warto się 
bliżej zaznajomić, gdyż godną jest wprowadzenia w 
iyoie i naśladowania WBzędzie, gdzie się znajduje 
biedna, potrzebująca oteptoj strawy dziatwa. A ozy 
jest w całym kraju jedno miasto, w któremby nie 
było dzieoi potrzebujących pi mooy ?

Wiele może zdziałać dobrze pojęta obywatelska 
ofiarność i c z y n n a  pomoc niesiona ubóstwu, wy­
mowniej od słów dowodzą cytry sprawozdania:

W ciągu czterech nmeeięey wydała knohma 53 268 
obiadów, w tej liczbie 28.593 z mięsem i 24.675 
baz mięsa. Dziennie korzystało r tej pomnoy w prze- 
oięoiu po 350 cbłopoów i 172 dziewcząt, — razem 
522 azieoi. Koszta bezpłatnie nazielanyoh obiadow 
obliczano na 5‘08 oenta. Douhód „kuchni1 wynosił 
3.4SŹ tir., rozohody 2.709 złr.,—- pozostało w ka­
sie 723 złr. Liczba rozdanych obiadów w drugim 
rokn. istnienia knohni przewyższyła rozdawnictwo 
pierwszego rokn o 16.918 obiadów.

Sprawozdanie stwi»rdza, iż zapał ozłonków Sto­
warzyszenia i zainteresowanie się znohnią nie osty­
gły, lei z przetiwnie wzmagają s ę. Ze słneznemi 
wyrazami wdzię>-zncśoi wspomina sprawozdanie o 
działalności komitetn pań , które (w liczbie 35) z 
całą gotowością, uprzejmuśnią i ofiarnością, z praw­
dziwie macierzyńską pieczołowitością oddawały się 
temn dzieło litości i miłości bliźniego i najsamien- 
Di11 przestrzegały dyżuru według ułożonego przez 
siebie rcgnlaminn i przybywały do knohni wcze­
śnie, shy czuwać nad utrzymaniem ozyntości i ła­
da, — a odchodziły dopiero po .zaspokojeniu w izy- 
sikich dzieci. Przewodniczyła komitetowi dam pani 
Warszanerowa. Przewodniczącym całego Stowarzy­
szenia jest dr. Leon Horowitz. Do najonarniejszyoh 
członków należą pp Juliusz Przeworski i Arnold 
RaDoport. Gmina miasta Krakowa na cele „knohni" 
przyznała subsydyum w kwooie 500 złr., zbór izrae- 
iieki płaci rooznie 100 złr.

Jntro w niedzielę odbędzie się w sali ratuszowej 
na Kazimiernn o godz. 4 po południu zebranie ogól­
ne ozłonków Stowarzyszenia, celem omówienia środ­
ków potrzebnych do prowadzenia kuchni w roku 
bieląoym. Na zebianie to komitet uprzejmie zapra­
sza wszystkich prryjaoiół dziatwy szkolnej

Z uniwersytetu. P. Marceli Dubosnyński, rodem 
z Sambora w Galioyi, otrzymał dziś M tutejszym 
unlwerB] *ecie stopień- dra prsw.
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Nadużywanie tytułu lekarza. Krakowski Prze­
gląd lekarski donosi:

„Niejaki p Czesław C z y ń s k i ,  nauczyciel ję- 
zysa francuskiego, który poprzednio ogłosił broszurę 
o hypnotyzmie i podobno zajmował się hypnotyzo- 
waniem, uzyskawszy d>plom honorowy doktora md- 
djoyny w Rzymie, ogłosił w Czasie, ie przeniósł 
swoją „kajcelaryę" na uli^ę Florysńską i zawiado 
mił „swoich zwolenników*, którzy żądali „wróżb"
0 swojej przyszłości i b id >ń o stanie zdrowia, że 
„wróżyć" im nie będzie, „jeno rozpoznawać to , o 
co im chodzi". Ogłoszenie to podpisał swojem imie­
niem i nazwiskiem mianując się „Dr. med." Autora 
tego oryginalnego ogłoszenia zawezwał natychmiast 
fizyk miejski dr. Bnszek za poćredniotwem pohcyi
1 twróoił ma uwagę, że widziałby się zmuszonym 
przesłać rzecz na d<ugę karno - sądową, gdyby nie 
przestał i łdużywać tytułn, do którego nie ma pra­
wa, i nie zaniechał podobnych ogłoszeń. Rzecz je­
dnak godna zastanowienia, że pod koniec XIX wieka 
w stolicy zjednoczonych wiocn jakaś „Beale aca 
demie di medicina“ nie waha się nadawać lu­
dziom nieznanym, nie mającym kwalifiaacyi, dyplom 
doktorski medycyny!“

Odczyt p Lnoyny Gwierozakiewtoiowej na rz>oa 
Towarzystwa wzajemnej pomocy akademików odbę­
dzie się stanowczo w Środę 23 bm. Aotoita 365 
obiadów i knrsn gospodarstwa dla kobiet mówić 
będzie o stanowisko kobiety w społeczeństwie jako 
gospodyni. Bilety na odczyt sprzedaje księgarnia p 
Krzyżanowskiego.

Właścicielu realhuŚCi W ulicach św. Gaitrudy 
Kolejowej, Sebastyana, Zielonej, Jasnej i Ciemnej 
wnieśli do Rady miasta prośbę o położenie chodnika 
wzdłuż nlicy św. Getrudy, gdzie w zeszłym i w tym 
rokn tyle ładnych gmachów stanęło. Petycya będzie 
odczytana na najbliższem posiedzenia Rady miasta.

Spraw ę podkopu przy ulscy Lubicz przyspiesza 
w łaiia wojskowa do naga ąc się u prezydenta uiia 
■ta energicznych kruków celem usunięcia ttj prze­
szkody w komunikacyi do ujeżdżalni wojskowej, do 
koszar 4 tateryj artyleryi, do warsztatów ursenal- 
shich piekarni i młyna parowego, oraz składów na 
przybory wojskowe kolejowe.

O ubezpieczeniu robotników w powiatowej 
kasie Chory CII W Krakowie. W powiecie krakow­
skim iBtnieje 76 przedeiębiorstw fabrycznych i prze­
mysłowych, które zatrudniają stale około 800 robo 
tników ; prócz powyższych, przemysł domowy, han 
dle, wyszynki itp. procedery, według najnowszego 
orzeczenia mi nltrera*wa spraw wewnętrznych ró­
wnież podlegające obowiązkowi ubezpieczenia pra- 
ocwników, w liezbie około 400 osób. Jest to po­
st tna liczba robotniRów, którzy obowiązkowo przez 
pracodawców zabezpieczeni bj ć muszą Niei tety. 
?, ielu jeszcze pracodawców przez opieszałość, lub 
niezrozumienie korzyści nie zgłosiło zatrudnionych 
u siebie robotników, wskutek czego kałay % tych 
pracodawców n rażony zostaje na grzywny, przez 
Ltarostwo nakładane, a mimo to musi w dalszym 
oiągn z» uniegłe miesiące, w których robotnika za 
trndn'ał, wkładki przypadające zapłacić

Co do przedsiębiorstw rolnych i leśnycb, to we­
dług osnowy § 3 ustawy z 30 rnaroa 188S dz. g. 
p nr. 88, zanim wyjdzie osobne rozporządzenie 
uamTeśfnicfWa, u rmujące Bpóeób cboirtązkirwego 
zgłaszania osob, zatrudnionych w tycn przedsiębior­
stwach. przysłużą prawo przedsiębiorstwom rnlDym 
i leśnym dobrowolnego zgłaszania zatrudnionych n 
siebie osób. jednakowoż d tnd mała liczba jraeo- 
dswoów dostrzegła awojt i swych robotników ko­
rzyści. O *ur*yśoiaeh ubezpieczenia tal jednej, jak 
drngiwj strony nie potizebujemy się rozpisywać, — 
gdyż usta a a i niatn. jasno to przedstawiają, dziwić 
się przeto należy obojętności tych pracodawców, 
którzy i  prsysługnjąoych im praw dotąd korzystać 
nie ob-ą i wyczekują, aż ustawa nałoży na nieb 
obowiązek ubezpieczenia w powiatowej kasie cho­
rych robotników rolny h i leśny h. W najkrótszym 
czasie nastąpić to m usi, gdyż w myśl orzeczenia 
ministerstwa obowiązek ubezpieczenia robotnika na 
wypadek (heroby ma mieć jak najszersze zastoso- 
wsnie. Ula wiadonnści stron interesowanych doda­
jemy, ża b.oro zaizadu powiatowej kasy robotników 
snsjdnje aię przy ulicy Garncarskiej nr. 5 i zoBtaje 
pod kierownictwem p. Józefa Cichockiego, dekąa 
wszelkie pisma adresować należy

Z teat.żl P. Bolesław Ładnowski występuje ju­
tro w niedzielę w „Zbójcach" Schillera w roli Fran- 
ois. ka Mnota. W roli Amalii wystąpi pani 2 łazow­
ska, a Karolem będzie p. Sobiesław.

Ponieważ krótkutrwające ni et, tety gościnne wy- 
atępy p. Ładuowakiego zainteresowały wielce naszą 
publiczność .rtyzta \.a*t Iwlki wystąpi jeBzcze raz 
jeden we wtorek w znakomitej komedyi Feuilleta 
p. t. „Chamillao" w roli tytułowej, której aotyoh- 
t-zsB nie grał na naszej soenie.

Noszenie broni palnej ma uledz utrndnieniom. 
Na wnics*k jednego z kodyfikatorów rządowych 
małoletni bęią mogli tylko w towarzystwie rodziców 
nczęszczaó na polowao'a.

Slub. Dziś o gedz. 9 rano pobłogosławiony zo­
stał w kościele św Piotra związek małżeński, za­
warty pomiędzy p. Franciszkiem Lubańskim kupcem 
i obywatelem m. Krakowa, i panną Anną Matyą 
Skrzyńską, córką urzędnika poczt i telegrafu.

P d iar. Dzisiaj rano o gidzinie trzy kwadranse 
na 10 dał zna i chłopak kominiarski na strażuioę, 
że pali się w domn Stanisława Bartla przy ulicy 
Siennej. Natychmiast wyruszy) naczelnik straży o- 
gniowej p. E m i n o w i c z  z plutonem 4, a przy­
bywszy na miejsce pożaru, zawezwał do pomocy 
pluton 8, bo ogień był tak niebezpieczny, że za­
grażał oałemn domowi Zapaliły się: podłoga, ścia­
na drzewiana, sufit i belki trzeciego pięti.a, gdzie 
cg eń wydostał się już na strych. Rychłą pomoc 
zawdzięcsyć należy tylko takie szybkiemu spostrze­
żeniu dymu, bo w pam minutach stanąłby oaly 
budynek w płomieniach. Ogień powstał przez złą 
budowę komina, do którego przytykały belki sufitu 
trzeciego piętra. Ogień został przez straż pożarną 
ugaszony. Straż powróciła o godzinie 7,12 do ko­
szar.

Zmarli. W Wsrmbiunn zmarł znakomity forte 
pianista kdulf B e n s e l t  w 75 roku życia. Głośne 
to było imię przed laty. Około roku 1840 stawia­
no Henselta jako wirtnoza tnż obcl Thalberga, a 
w bliskiem sąsiedztwie Chopina i Liszta, Do osta­
tnich chwil piastował zmarły urząd generalnego in­
spektora wykładu muzyki w ze1 ładach naukowych 
żeńskich w całej Rosy i i przebywał w Petersbnrgn. 
Lato spędzał na Sląskn w dobrach, które tam na­
był. Pozostawił dość znaczną fortunę Hensul był 
Bawarozykiem. Przyaztdł n i świat 27 maja 1814 
y Szwalbach.

8 p » s t r - e ż e n l a  m e t e o r o l o g i c z n e
fpodług Obser watoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 19 października.

Przepity co do przymusowego noszenia unifor- chociaż bezstronny, zawsze jest Niemcem i zawsze 
mów przez urzędników podczas pełnienia służby, posiada sporą dozę szowinizmu. To też czyni złośli- 
mają być również zastosowane do urzędników aa- wę uwagę, że obraz tin przywodzi mu na pamięć 
toDomieznych miast rządzących się własnym sta- czasy z przed 50-oin lat, kiedy na wszystkich wy- 
totem, a urzędujących w zastępstwie starostw w stawach sklepowych sprzedawano kapfersztycLy z 
tak nazwanym poruczonym zakresie. bohaterskiemi otynami Francuzów i Napoleona.

0 Mierzwińskim pizze Kuryer Warszawski:
Przed kilkunastu dniami powtórzyliśmy doniesienie 
Kuryera Codziennego o ślubie p. Władysława1 
Mierzwińskiego z panną Bergmanćwną z Warszawy,' 
który miał odbyć się niedawno w Londynie. Tym-1 
czasem król tenorów jeet jnż żonatym od półtora 
roku i brał ślub w Nizzy, a obeonie posiadać ma 
już nawet 7 mio m:ęsięczęego następoę swego teno­
rowego tronu.

Adwokat OSZUSiam. Adwokat i rejent RyBzaid 
Beinert \ Ostrowie skazany został przez tamtejszy 
sąd ziemiański za oszustwo na 3 lata więzienia i 
utratę praw obywatelskich przez 3 lata. Prokurator 
W D ió sl o 4*/» letnią karę więzienną i utratę praw 
honorowych na 5 lat. Sprzeniewierzył on powierzo­
ne mu renty srebrne anstryaokie wartości
3000 złr., i konsolidowaną obligację kolejową ro­
syjską wartości 100 fantów uzterlingów, 6 obliga- 
oyj państwowych rumnńskiih Lażda po 400 marek
i inne jeBzcze papiery wartośc;owe. Papiery te U w a g i :  Barometr wolno ppada przy lekkich 
sprzedał we Wrocławiu. Gdy oszustw swych jnż .zachodnich wiatrach. Stan nieba pozostanie zmien­
nie mógł ukryć, uciekł do Tnrcyi, gdzie dłuższy nyt chwilami drobny deszoz, miejscami pogoda,
czas ndało mn się przebywać w okryciu. W końcu
odnaleziono go jednak, został aresztowanym i wy- :
danym władzom memieoRim. Była to dopiero pier ’

wozoraj 
g. 10  w.

dziś 
g. 6 rano

dtiś 
g. 2 pop.

| Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °) 737.6 irm 734. 7 3 3 .7  mm

1 Tempc.atura 
w stopniach Celsinsza + 7 * 2 0 + 12 °,6

Kiernnek i inoc wiatru 
(0 =» cisza, 10  burza) ESE1 E l NE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89%

10
deszcz

77%
Stan nieba 

O«*«pog.; 10  znp. pochm. 9 10

Pas de Calais i wzywają do zaprzestania roboty. 
Wojsko stoi w pogotowiu 

Paryż, 19 października. Obie Izby zwołane na 
dzień 12 listopada.

Paryż, 19 października. Książę Ferdynand 
Koburski wczora, pizez cały dzień był u księcia 
Aumale.

K u r s a  t e l e ^ r a & e m e .
w  l w a n a u k t  « J

dnia 18 października 1889.

' Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .

! 51 „ austryacka renta (marcowa) .
Akcye banku austro-węgierskiego

j Akcye kredytowe ........................
| Londyn .........................................
i S r e b r o ...............................................
- 20-tu frankówki za sztukę . . .
{Dukaty austryackie . .

100 m.

Kur* w wal
a u a

itr. et.

84
85 

110
99

921
306
119

9
6

45
15
35
80

35
40

|4 8
87

58 ;477,
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wgaBBasai

Odpowiedzialny R ed ak to r:
, Michał K o n o p i ń s k i .

wsza rozprawa przeoiwko przeniewierozemu adweka- |  P 1001*3111 '# , d W O I  R f i f O r iT .Y ^ /  1 W y d a w c a : Z > /\  J L e 8 łU W  J ł o r O i i s k l .
towi, w przyszłym tygodniu odbędzie się druga za * ■ » i
liczne inne oszustwa, które wykryto później. i

----------------------------------------   października. (Z Izby sejmowej). Rubryka „Krdesłana" nia pochodzi od Redak-
Z e  S t o w a r z y s z e ń .  I n ę usat“* ya drogowej1.0" ' 02Z^ ° 8'ł wni08ek 0 zm,a’̂ jcy*, która też żadnej odpowiedzialności za nic

=  Walne zgromadzenie Stowarzyszeni# pocz.mi-| Gminie Ozydów uchwalono 200 złr. zapomogi. n ®̂ 
strzów, pooztouych ekspedyentów i pocztowych eks-J P. Żardecki wzywa rząd, by uchylił rozpo- 
pedytorów Galicyi, Bukowiny i W. Ks. Krakowskiego J rządzenie ministeryalne z r. 1858, zaprowadza-!

N A D E S Ł A N E

Di*. S. Gross
odbędzie eię we Lwowie dnia 26 b. m. w nali Lo- jące opłatę 17*/* ct. Za doręczenie rezolucji sej 
tein Langa o godzinie 10 przed południem, — Aby mowych. |
umożliwić przybycie wszystkim na walne zgroma P. Strnszkiewicz wzywa r/.ąd, by skorzystał z ____  _
dzenie poczynioL a zarządów i lejowych odpowie-, praw i objął linie kolejowe Lwów-Brody-Krasne-' m l  j ordynuje od godz. 3 - 5  popołudnia, 

f  7 ,  zgromadtemu podwołoczyska we wKsny garząd d h  b ^d n y .h  bezpłatnie od 9 - 1 0  rano przy ul
ztoh.ą nsjryrblej donieść przewoJniezącimn, p. Izy-] Lewica wnosi: Ze względu, że organa skarbo- s  naclciei L 6 łnanrzeciw sadu deleo- kameo-ol
dorowi Kowalewskiemu, podająo staoyę kolejową, na we usi „wy o opodatkowaniu gorzeli mylnie za- , J ■ ■ ( „jLgg
której wsiadać będą. Na zebraniu tem toczyć się stosowują i narażają na straty właścicieli, rząd , V " /
będą także obrady nad Związkiem pensyjnym i po- zwoła ankietę, któraby z m o d y f i k o w a ł a  w y- 
wzięte zostaną ostateczne w tej mierze uchwały. j d a n e  p r z e p i s y ,  u s u n i e  p r z e s z k o d j

 -------------  j w y n i k a j ą c e  z p r z e  p i n ó w,  k t ó r e  t a m n -
S k ła d k i .  Dla biednej wdowy po Sybiiaka złożyli: J 4  ̂b y t o k o w i t y ,  zniesie prem ie dla donosi- I 

dr. H 8 . 3 z ł r , Konopnicka 1 złr., M S. 1 złr. j cieli ustanow ione i p r z e s t ę p s t w a  p r z e c i w '
u s t a w i e  o o p o d a t k o w a n i u  g o r z e l ń  od- ,  
d a  s ą d o m  z w y k ł y m .

NADESŁANE

Rppcrtoar łeatrt, krakowuiciugo.

W n i e d z i e l ę  20 paźJziernika; Trzeci gościn­
ny występ Bolesława Ładnowskiego, artysty tea- g0J zjnje z ana 
trów warszawskich, „Zbójcy“, tragedya w 5 ajta<-h 6 . „i,i,i.i,c l  1

Koniec posiedzenia o godz. pół do 1.
Innsbruk 19 października. Oboje cesarstwo prze­

jechali tu tędy. W Medyohnie staną jutro o iO

Dr. Antoni Filimowski
powrócił ze Swoszowic 1 ordynuje od 2—4 przy 

ul. Grodzkiej, I. 39, p. I. (2509 3-3)

j Innsbruck, 19 października. Cesarz przybył
NADESŁANE.

F V * ; . s, t k " t ó  : c .w .,t,  i »•[»• Dr. Adam Dobosżyński
tni gośoiony występ BoiesłiWjp Ładnowikiegn, srty-

komedya
Tyrol

I cesarz o ostatnich wylewsjch rzek.sty tentrów warszawskich, „Chamlllac", 
w 6 aktach Oktawiusza Femlieta.

We c z w a r t e k  24 października 
^LeoooYrenr", dram at w 5 aktach Soriebego 
gouve

W s o L o t ę  26 października: Po raz pierwizy 
.Książe pan", komedya w 3 aktaob Adolfa A bra­

h a m o w ie  i R yszard , Ruszkowaklego. | | >ud ap esz t, 19 p a ź d iie n ik a . D zienniki tu tej «zi
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm, okaZUją w ielkie H'OZadowmenie Z togo, Że n a '

konferency> ministrów w W iedniu załatwioną ma
WMoinitóci Daniowe, iiteraciie  i artystyczne. i w  jedy?ie, ^  armii, jako „Ce S i r .

'  1 1 ' s k i e j  i k r ó l e w o k i e j

   , -----------  , 4BŁ. | a d w o k a t  k r a j o w y ,
| ,  Budapeszt, 19 paida u pika. Najpóż_ iej w nie- otworzył kancelaryę adwokacką w  K r a k o w i e

ik-a- Adru»iłn. pojawi się dekret ieeaai’ki, który zmieni
a • r , dotychczasowe określeuie armii wcpólnej. Na

ori ego i i pj sjsżłośó armia ndzyM f^rę będzie: cesarską i 
królewską anstryacko-węgierską armią. Błóweczko 
„i" jest wielkiem ustępstwem na rzecz dua­
lizmu.

w domu przy ul. ów. Jana I. 14.
(2513 3-3)

NADESŁANE

** a

i K r ó l e w s k i e  | “ i 
i Tiszy, poczynione w kwestyi sztanJai ów i enable- f

A r t y ś c i  p o l s o y  n a  w y s t a w i e  mo- matów wojskowych. '
n a o h i j e k i e j .  W ostatnim zeszycie „Kunst fu r i Berlin, 19 października. Tygodnik Gegenwart 
Alle“ znajdujemy w sprawozdaniu z togoroc.nej wy- zapowiada, że następcą ks. Bismarka w kancler- 
stawy, nazwanej „Salonom", wzmiankę poświęouną stwie będzię B e n n i g g e n .  
polskiemu malarstwu, a raozej artystom naszym, ma-1 Dziennik Post polemizując z innemi dzienni- j 
jącym tam swoje obaazy. Znakomity sprawozdawca kami twierdzi, że przyjęcie cara w Berlinie nie
i krytyk P e o h t  zalioza więkazość Polaków do było chłodne. Gar — jak słychać — zaprosił'
szkoły monachijskiej, m>tywnjąo swoje twierćzunielcesarza na wielkie manewry w przyszłym roku. ! 
liczbą rodaków naszych , kształcących się w Mona- Cesarz przyjął chętnie to zaproszenie, 
chiam. Pomimo tego przyznaje im własny kierunek 
i miłość rodzinnych iem*tów, których konsekwen­
tnie i z całą energią się trzymają. Za wodza tych 
malarzy stawia B r a n d t a ,  którego „Wyjazd na 
polowanie" podnosi ze względn na tryskająoe w nim 
tycie, oraz śmiałe i pewne wykonanie. Wspomina 
o doskonałym obrazie K o wm l s k i e g o ,  a K o z a ­
k i e w i c z a  „Targ w Polsce" nazywa miłą perełką 
wystawy Podnosząc dalej miłość ojozyzny n Pola­
ków, zatrzymuje się dłnżej nad obrazami Ma l ­
c z e w s k i e g o .  „Obrazy tego artysty — pisze 
Pecht — chociaż twarde, bez tonu i kolorytu, są 
przecież tek głęboko odczute i z taką porywającą 
prawdą oddane, że zdaje się meżoaby do własnych 
wspomnień sięgać po kiedyś tam doznane wrażenia 
Malozewski obrazami swen i dowodzi, ie można na­
wet m&łemi środkrmi teohniczneml wywołać grozę 
wstrząsającą umysłem widza, kiedy na odwrót, naj­
większą nieraz brawnrą malowania nie zatrzyma się 
dłuższego wrażenia". Najmniej przemawia do suro­
wego krytyka jedyny na całej wystawie obraz wo­
jenny Wojoiecba K o s s a k a  „Napoleon dekorujący 
Tyszkiewicza po bitwie pod Smoleńskiem". Pecht,

Dr. Feliks Silberfeld
otworzył 2537- 6

ganią ustępstwa k & Q C 6 l & r y ę  & d  W O k  & C k

K a i w a r y l .

Dr. Juliusz Bandrowski
l e k a r z - d e n t j n t a

ukończywszy w B e r l i n i r  specjalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7, 

tuż odok Szarej kamleniev
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 prsedjpo- 

łiidiiiem i od 3 do 6 pupołudmu. 
Wszystkie operacye na ią iam e bezbolAnu..

(1010 20-?)

Taniej niż w Wiedniu!
N a J t n d n M i

1 ipradai, laiiaia 
i  t o m  

FORTEPIANÓW 
JANA MATTIIS KORDECKIEGO

ulica Grodzka, L. 3 2 ,  I p ię tro ,
poU a 2224 11 14

Szanownej P. T. Publiczności zawsze .<* isiy wy­
bór uiywanyoh i nowych innrnmentów z pierw 
szorzędnych fabryk Sohn. jghofera, Hofb&uera , 
Pokornego i wielu iurych, które po n r j t a ń '  

s z y c h  c e n a c h  s p r z e d a j e .
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na ru ty .
Obeonie mało używany f o r t e p i a n  k o n *  

e r t o w y  z fabryki 8 ohw“jgLoier—

PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH 
A N T O N I E G O  Z A R E M B Y

p sc lieeiobą, została z uL Floryańskiej 
n a  u l ic ę  G r o d z k ą , L . 8 ,  d o  d o m n  

p . Si p e n g le r a .
Wykonuje wszelkie roboty cywilne i wojskowe, 

Ui z materyału u mnie oliaoege, jak i duł ar- 
uzouego, p(mluK ubjświeie»ydh iuraali lęoz > 
za sumienne wykonanie, tudzież za trwały 
teryał. G e n y  u Z j u m i .  r k o v a l b u e .  Za­
mówienia z prowincji ntkuteezniam w najkrót­
szym czasie. — Poleca eię łaskawym względom 
2527 1 2 z poważaniem A n to n i  Z a re m b a ,

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych n a  dw o r c u  g łó ­
w n y m  w K r a k o w i e  oDliczony według 
zegaru krakowskiego, — ważny 

czerwoa 1889.
od 1

NADESŁANE.

Hamburg. Nachr. mówiąc o rozmowę cara 
z Bismarkiem twierdzi, że car serdoczuie dzięko-s 
wał kanclerzowi za jego wystąpienie przeciw 
Szwajcaryi w sprawie Wohlgemutha — a roz 
głośny memuryuł Obrnczewa nazwał wymysłem. 
Ks. Bismark zaś uspokoił cesarza zapewnieniem, 
że spraw , bułgarska jest dla Niemiec obojętną.

Tenże dziennik nazywa ks. Ferdynanda Ko- 
burskiego manekinem, podtrzymywanym za pie­
niądze orleańskie i gwałcicielem prawa publi­
cznego.

Mondchium, 19 października. Munch. Neueste 
Nachr. zaprzeczają wieściom, iakoby ks. Aloizy 
Liechtenstein dia tego ustąpił z pola pracy publi­
cznej, aby poślubić rozwódkę Annę Klinkosch, 
ale nie przeczą, że książę ma z tmiary małżeń­
skie.

Bruksela, 19 pąździernika. W kopalniach wę­
gla pod Chaileroi 2000 robotników zaprzestało 
pracować.

Paryż 19 października. W północnej Francyi 
inorfi się ns powszechną zmowę robotników. 

Robotnicy gromadami snują się po departamencie

K a n o e la r y a  a d w o k a t a

Dra Lesława BoroAskiego
przeniesiona

n a  r ó g  u l i c y  S i e n n e  | (dawniej Mały Ry­
nek) i  S t o l a r s k i e j  ( S ie n u m  7 . )  

naprzeciw A rcybractwa miło żerdzią I Banku 
pobożnego.

NADESŁANE.

wo ne od podatku, w 26 la «eh się urna- kR

kSi i n 1 - 1 2 -  LW.

If
;*•

w  K r a k o w i e

(2565)

rzające sprzeda<e po kursie dziennym 
b e i  p r o w i z j i

D o m  b a n k o w y

i

Odchodzą z Krakowa:
Bano.

Do Wiednia: osobowy godz. 5 a . 69 — ku- 
ryertki godz. 7 m 17.

Do Lwowa: mięszany godz. 6 m. 19 —  ku- 
rybrski godz. 8 m. 3 — osobowy godz. 10 m. 60. 

Do Bonarki: mięsza^r godz 9 m. 23. - 
Do Lundanburga I URwWa: osobowy gwda. 9 

m. 42.
Do Wieliczki: aięszsny godz. 11 m. 19.
Do W arszawy: osobowy godz. 5 m. 59 i godz. 

9 m. 42.
Po południa.

Do Wiednia: osobowy godz. 3 m. 27. — ku- 
ryerski godz. 9. m. 59.

Do Warszawy i Oówięcima: osobowy gods. 0
m 52.

Do Bonarki: m ięstsay gods. 7 m. 17.
Da Lwowa: osobowy godz. 10 m. 47.

P r z y c h o d z ą  d o  Krakowa:
itano.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 min. 24.
Za Lw o w j : osobowy godz. 6 min. 34.
Z Oświęcimia: c&obowy godz. 7 min. 27,
Z Wiednia: kuryerski godz. 7 m. 47. — oso­

bowy godz. 10 min. 8.
Z W arszawy: kurjerrki godz. 7 m. 47.

Po południu.
Ze Lw ow a: osobowe godz. i  m. 36 i godz. 

6 m. 4 — kuryerski godz. 9 m. 42.
Z Bonarki: mięszany godz. 4 m 25.
Z Lundenbugga i z W arszawy: otokwwy gods. 

5 m. 22.
Z Wieliczki: mięsząhy godz. 7 m. 89.
Z Wiednia: auryerski godz. 9 m. 4 — oso 

bowy godz. 10 m. 4.

N a  p r z y s t a n k u  Z w i e r z y n i e c .
O d c h o d a ą .

Do Bonarki: mięszany godz. 9 m. 36 rano i
godz. 7 m. 31 po potu mu.

Z Bonarki: mięszany goaz. b m. 10 reno i 
i godz. 4 m. 19 po południu.

K r a k ó w ,  d n i a  1 9 /1 0 .
jjBea bieżącego kuponu)

buble papierowe . . . .  za lOO rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to fraukuwka z ł o t a ..........................
6°/# Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
4l/i°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
b°/0 Obligacje iiulemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/,0/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. .00 
5% Obligi komunalne ,  „ I Euis.
4  Listy zrstawnt To w. kred. ziem
4°/. 
4V.7. 
5°/. 
Be/. 
B*/. 
VU 
A«.

U Bm.

„ Banku hip. z prem. 10°/e 
; zwr. za 40 lat 

„ Król. Pol. za rubli 100 
likwidau. „ .  „ J  lOO

l w ó w ,  d n i a  1 7 /1 0 .
(Bez bieżącego kupouu.)

Akoye B ii u hip. gal. (dywid.) na z<r. 200 
5®/# iii ity aast. Bauku hipot. gal. za złr. 100 
i 1/,0/. Listy zast. banko kruj. za złr. 100 
b°/0 Listy cast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
* y u  n „ .  „ „ za -łr. 100
1 U ,  „ „ okr. 56 słr 100
5“/0 Obligacje indemu. galic. za zł. luO m. k. 
5°/0 Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/,0/,, Obligaeye pożyczki krŁ.j. za ztr. 100

płaca Żądają

122 50
58 — 

9 44 
104 25
93 25 

104 —
97 25 

100 25
96 —
94
98 50 

100 25 
103 
100 —

94 75
86 50

279 50 
100 -

97 50 
100 70
98 60 
92 80

104 -  
100 50 
96 50

123 75 
59 

9 54 
106 — 
97 50 

105 bOl 
•8 25 

101 50 
97 25
95 — 
99 50

101 25 
104 25 
101 —

96 — 
87 50

283 50 
101 —  

98 50 
101 70

93 80 
105 
101 50 
97 5u

5°/.
n
5°/. 
&7. 
5 •/. 
5°/.

W a r sz a w a , d n ia  18 /10 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zasiawu z r. 18u9 za robli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100
Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100

II Em. „ „ 100
III Em. „ „ 100
IV bim. „ „ 100

W ie d e ń , d n ia  18 /10 . 
O b l i g i  d ł u g u  p u 4 a t w a

(bez bieżącego kuponu.;
5®/0 Heuta austr. papier. . . za złr. 100 
5®/0 „ „ srubrua . . aa złr. 100
4°/t  „ „ złotu . . . za złr. 100
5®/. „ „ papier, nuwa za złr 100
4®/„ Losy z r. 1854 na Ź60 złr. . . za 100
5®/0 „ z r. 186 I ua 500 złr. . .* za 100
5®/„ „ z r. 1860 na 100 złr. . . za 100

.  a r . Lbb4 bez ®/„ całe . . za 100
„ z r. 1864 bez •/, pół . . za 100

Obllgaoye korony węgierskiej
4 7, Renta z ł o t a ......................... za złr. 100

99 60j j®/„ Renta papierowa . . .  za złr. 100 
5”/, Obl.k.O.tb.z 1876wzł. . . .  100 
~ luO

100 
10G

Pozyezka prem węg. po 100 zł. „
1 c yozka prem. węg. po 50 zł. „
t®/. Losy Cisauskie (TheibB-Reg.j „

pł ioą {żądąją

84 45
85 15 

110 35
99 80 

132 50 
138 60 
144 — 
176 50 
176 50

99 95 
96 — 

112 40 
139 — 
138 — 
128 —

97 i 
87
98 50
95 75 
95 10 
94 85

84 65
85 35 

110 55 
100 — 
133 50 
139 
144 50 
177 50 
177 50

100 15 
96 20 

113 -  
139 50 
139 -  
tŹS 50

Obliganya isdsmslnoyjns.
5®/, Obi ind. Galicji . . .  za 100 m 3 .
5®/, Obi. ind. Buko^. . . .  La 100 m l.
5®/, Obi. ind. Siedm . . .  za 100 m.k.
4®/„ Obi. ind. Węgier . . .  La 100 złr.

Liaty zastawne.
47,®/, Bodeu-Credit allgem. óst. za zrr. 100 
3®/„ Boden-Credit allg. «st z pr. za złr. 100 
5®/, Banku hip. gal. z 10®/, pr. za złr. 100 
5®/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
5®/, Gal. Tow. kred zii m. siarę za złr. 100 
4 ',, Gal T<j9. ured. ziem. okr. 41 słr. 100 
4' ■,•/, Gal To^t. kred. ziem. oc t .  52 zł>- 1<k 
41/,0/, Bi jk  k-hjowy galioyjeai za złr. 100 
5°/, Bank kia;, obi. komunalne : a złt 100 
41/,®/, B; nku austro-węgiersk. za złr. 100 
4 J/, Bi uka h"' tro-węgiersLiugo za słr. 100 
4% Banku hip. węg. z premią ca złr. 100

L s s y.
Budauest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
Ulaii- .............................. na 40 złr. m. k.
i  Tow. żegl. Dun. . na I w  złr. w. a.
Krakowbkie . . . .  na 30 złr. w. a.
Ofner (miast* Budy) na 40 złr. w. a.
Czerwonego Ki.zyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa..........................r  . 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr w a.

płacą żądają |

103 60 104 60
104 _ 104 80
104 70 105 20

88 — 88 50

100 50 101 _
108 108 50
103 25 104 —
1m> 40 100 70
100 40 101 35
93 90 — —
98 75 98 95
97 50 98 _

100 25 — —
102 — 102 50
99 80 100 20

U l — 111 50

8 20 S
183 50 183 50
59 50 60 —

125 — 127 —
34 50 25 —
61 — 61 75
18 80 19 —
12 40 12 80
19 60 20 10
33 — 37 —

Ostatni*
-wP‘.
6-— 
5 -  
13—  
18 — 
21
30 -  
39-80 
12—

Akoys baakowa.
Angioban1: ......................... na 200
Binkrereiti Wiener . . na 100 
Kredyt, dla handlu i  przem. na 1*0 
Kreditbank węg. allgem. na 200 
Galic. Bank hipoteczny na 200 
Laeniorbauk . . . .  na 200 
Austro-węgieraki . . .  aa 600 
Unionb&nk......................... na 100

143 70 144 — 
114 -*114 50 

słr. śu . 25 306 50 
317 3udlf. — 

28- -  
75 152 25

* r  —
«. —

słr 
słr. 
słr
złr.
słr. 180 —| 
złr. 251 
słr. 922 
słr. 141 50|

Akoye kniejowa.
16-87 Żegluga na Dunaju . . na iOO słr. 

117-25 Ferdynanda Półnaou. . na lOfłł złr. 
7*30 Karola Ludwika . . .  na 210 słr. 
7*94 Koszycko-Bogamiń.kie . na 200 słr. 

13*40 Lwowbko-Czeruiow. . . na 200 zJ'r. 
27 fr. .Jta tf l ’« nbahn . . . nu 200 z-u. 

1 fr. Lombardy (Sńdbahn) na 200 słr.

W a I ■ t  y.
Dukaty pełne ważne . . . . sa aiwuk- 6  67 5 69
20-ta Franków „ i .............................. za sstakę 4 4o 9 49
20-to M a rk ó w k i..............................sa litak f 11 69 11 71
Pół-lmperyały roi. piłn< w* ne sa »LtuV.ę 9 75 g go
Funty s z te r l in g i..............................za 1 (tuk 11 92 12 97
Banknoty w ł o s k i " ......................... sa sstnkę 46 70j Ł6 80
Buble papierow e ............................ aa 100 l i t u  .1 1  75ji2S 25

płaoa

381 —& »  
1577- 
191 7b 
156 2oj 

35 -  
137 -  
126 50 1
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A U G U S T  H A C Z l T J t S J K I
*. ■ a n l M W o ^ K o m i i o w T i  S a n t o r  w j m l a m y

Kupuje i nprzedąje, tak ua rachunek własny, jak i w drodze Komisowej: papiery państwowe, akcye, l'siy  zastawne, losy, monety, orai innn 
walory; eskouiuje i realiznje wylosowane efekta i kupony: wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; p rzy jm ie  zlecenia giełdowe, wykonywując takowe gpiesznie, pod nńjJcorzys': warunkami



4 A i. 242. N O W A  K E F O K M A . Kraków. 20 Października 1889

JAN BAJElfe w Krakowie ulica Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskaw ym  względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

SKŁAD TOWARÓW C ilŁ M T D R iJ I Y C H  i TO K A lISKIŁIF
Biiuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe, Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębuw, elegancko i gustownie wykonane wyroby z bursztynu, 

royu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szauhy, aruaby, domino i t. p.
W szelkie przybory do bilardów, K rę g le , K u le , K ro k ie ty .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjm uje i w najkrótszym czasie wykonuje po nader przystępnych cenach.
Bkiad Kas ognlotrwałych. 1461 22  C*

Na!nows7o wyJawiiićtwo

księgami c. Gebethnera i Spółki
N ą r c y g a  Ź m ic h o w s k a .

do rodziny i przyjaciół, opatrzono wstę­
pem, wydarie wznowione, 2 duże tomy.

O e u a  5  z l r .  2366 4 5 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Andrzej Matuszewski
MAGAZYN 

UBIORÓW  M ĘSK ICH
u l i c a  i w .  J a /n a , L. 3 .

Zawia lamiun moicn P, T. Gości, iż

ilidt, tato i«tmt tiwlrf
krajowa i angielskie już otrzymałem i 
wszelkie zamówienia p o  c e n a i - h  u a -  
d e r  p r z y s t ę p n y c h  w jak nawrót- 
szym czasie wyfimuję. 2273 15 15

»jQ i

BRONI

W Y R O B Y  T K A C K I E  A N D R Y C H O W S K IE
w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym , a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie dam skie i fa rtu szk i , Oryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story  do okien, Dymki, Płótna bawełniane poleca

w wielkim wyborze
âsdar wyroljów ltraj owych

p o d  z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  K r a U o  , r a  

'S u k i e n n i c e ,  Ł .  1.7 i  1 8 .
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 1911 37 o

1 X X X X X X D C  
G S T T I K

pod firmą

t r a C E S T Y  K O Y D O Ł E W IC Z
p r z y  u l i c y  F lo r y a ń s k ie j ,  L .  33 , 

poleca Szanownej Publiczności torty w rozmaitych gatunkach i ozdobach, 
cukry i czekoladki najwyborniejszó z rozmaitemi naturalnemi smakami, 
ciasta bardzo smaczne, w wielkim wyborze, ciastka drobne, tak zwane 
h e r b a t n i k i  i p e t i t  v o u r t s .  Poleca również C o g n a c  prawdziwy 
francuski, tudzież l i k i e r y  z a g r a n i c z n e  i w ł a s n e g o  w y r o b u .  
Zamówienia miejscowe i na prowincję uskutecznia z wszelką akuratuością

jak najspieszniej. 2330 9

OCDOOOOOOC

Wszelki! gatunki

sukna
T o w a r y  m o d n e  odcinane na s u k n i e  po 
bardzo tanich cenach. — Próbki wysyła najchę­

tniej na żądanie 
S k ł a d  f a b r y c z n y  „ z u  >11 w e i s s e n  

Ł a m m “  i n  B r t t n n .  2360 7 0 
M a lw in a  Z if fe r ,  k i e r  o ivn iczlca

f r a i s o w i B
poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelkich systemów,

z  n n j m l y n n i e j s z y c h  i a b r y k ,
po ranach najprzystępniejszych.

Wszelkie przyrządy I przybóry myśllwskh «wiel­
kim wyborze. 2496 2 0

Łaskawe zlecenia asku.etznia odwrotną pocztą; 
llliistrowaM cenniki Jarmu i opłat., t.

:

i
• i

MAGAZYN MÓDmm ZAMOYSKIEJ
:
• i

w K r a k o w i e
■ u K i e n m o e ,  Xa. I B ,

poleca

na sezon jesienny i zimowy
KAPELUSZE DAMSKIE

9 wielkim wy borze
A  pióra strusie i fantazyjne, 1
R  oraz wszelkie nowości w zakres R  
R  toalety damskiej wchodzące. R
J i  Zamówienia na s u k n i  o d a m -  £
A  s k ie  przyjmuje, wykonując tako- A

• we spiesznie, z gustem i ele- , 
gancyą. 2222 17 19 J

J  M o d e l e  p a r y s k i e .  ^

M M M N M I M *

< 1 1 1  l i
A L B E R T A  S C H U M A N N A

na placu przy ulicy Dietla.
bzie w niedzielę

2 M b Przedstawienia
Początek I-go o godz. 3 1/, popołudniu, 

Ii-go o wpół do 8 wieezór.
Na pierwsze o 31/, pepołudnin jedno dziecko

wolne ud  u p ła ty .

Wioozór ostatni występ
pięciu Hiszpanów braci Bazza.

A lb e r t  S c h u m a n n ,
2329 21 0 dyrektor.

1-0 ' |Q ip

S I A Ł O Ś  R Ó D
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

w  K r a k o w ie
U U AB, I płfl.o, w domu Wgo Jaugi,

zaopatrzony został w świeże
jesienne i zimowe kapelusze,pi t» a  i  k w i a t y .

Wykonuje s u k n ie  podłng najśwież­
szych żurnali paryskich po ceu.ck t.ur- 
uzo umiarkowanych i poleca się tasha- 

względom Szau. Pan. 2467 6 0

K IZ 1KH
perłowa, rogowe, dżetowe, metalowe i 

i szmuklerskie 
o z a m e  1  k o l o r o w a

w największym wyborze poleca

W ILHELM  FENZ
w K rakow ie. 1273 16 0

t E TOWARÓW
M A G A Z Y N U  J O Z E F A  R U D N I C K I E G O

w  K r a k o w ie , I ł y n e k , M o te l H r c z d e ń s k i .

*

Koszclj 87.2 itinguwe w najlepszym gatunku 
Tnzin 20 złr., 24 złr. i 30 złr.

K zule szyrtingowe z kołnrerzykiem i man­
kietami. Tuzin 30 złr.. 36 złr. i 42 złr. 

Koszule szyrtiiigo r  , webowemi przodami 
42, 43 i 56 ałr. Płócienne CO, 6ó i 72 złr. 

Kalesony płócienne. Tuzin 18, 20 i 24 złr.
Dyrnk >w<, tuzin 24 złr. i 30 złr. 

Ma.ikletów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 ant.
1 4 złr. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 

Kołnierzyków poczwórnych ru in  2 złr. 50 ct.
2 zł. 80 ct. i 3 zł. Płóciennych zł. 5'50 

Skarpetek bawełniauyeh tnzin 4 złr., 5 złr.
i 6 złr. Nicianych tozm 8, 10 i 12 złr. 

Skarpetek jedwabnych tuzin 24 złr., 30 złr., 
36 złr. i 48 złr.

Chustek płóciennych tuzin 3, 4, 5, 6, 8, L0 
do 20 złr. Batystowych tuz.n 8 do 30 złr. 

Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.
Damskie złr. 2-30, 3 50 i złr. 5-50. 

Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 
od złr. 1-50 ct., 2 złr. do 4 złr. 50 et. 

P*aszcze gumowe angielskie 12,20 do 5U złr. 
acelki para ed 40 centów do 4 złr.
Spinki ao mankiem w od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 cent. do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jedwabne 12 złr., 15 złr. i 16 złr,

‘ 25 ct.

Krawatki męzkie od 20 centów do 4 złr. hę 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. * 
Torby z przylorami od 15 złr. do 150 zft 
Kuferki f jezne od 3 złr. do 40 złr.
KuferLi drewniano od 10 z<r. do 40 złr. | 
Szczotki do sukien od 60 centów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 c-tnt. do 5 zlr. j  
Szczotki do zębów i paznogei od 10 c. do 2 złt « 
Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złr. V
X: > tani ki i Spodnia skórzane 8 złr.. 12 złr..

16 złr., 25 złr. i 40 złr.
Poduszki safianowe od L złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Etui na cygara, papierosy itp. od 50 c. do 18 zł. 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr. 
i ,nrkl r? bieliznę i fntra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr.
Kamasze sukienne od 2 do 6 złr., do nulowa 

nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł 
Pantofelki ranne męzkie i damskie od 1 złr.

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkow” 
para 2 złr., 2 złr. 50 cent. i 3 złr. ■

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Talia kart do preferansa od 40 ct. do złr. PóO. 
Talia kart whista 60 ct., 75 ct. i 1 złr.
Talia kart do taroka 90 c., 1 zł. i i  zł. 50 o. 
iCasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

Kapelusze męzkie od i złr. 25 „t. ao S złr.
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

S k ł a d  a r y s t o n o » ,  h « r o f o n O w  i  n u t  d o  t y c h ż e . '
„MAN0PAN“ najnowszy instrum ent muzyczny do nauk tańców bardzo

powiedni. z 12 nutanr, 28 złr.
W I C Z E I

od

glace zwyczajne, para 1 złrT i 1 złr. 20 ct. 
męzkie o dwóch guzikach 1, dO 1 złr. 30 c. 
stębuowane z haczykiem 1'40, 1-80 i 2 złr.

D R  C e n y  
1715 5 8 Z A K Ł A D  D O  P U I N T A  B Ę H A W I C Z E f i .

ł< paSc—g=JCS O— 232 28= i®=s©stas3©sj@=:

angielskie z 2 guzikami złr. 2, 2 50 i 2 Su 
damskie (2 g.) 1 złr. (3 g.) 1-30 (4 g.) 14u itd. 
damskie jedwabne od złr. 1-20 do złr. 4-50.

s t a ł e . J

SSasatiLB

■dspanirll

A P T E K A R Z A  B Y S U R D A  B R A N D T A
pigułki szwajcarskie

od I." lat zastosowane i polecane przez profesorów, pr&ktykującycn 
lekarzy i publiczność jako tani, przyjemny, pewny i nieszkodliwy

środek: domowy 1 leczniczy.
W y p r ó b o w a n e  p r z e ?

prof. Dr. R . T ir ć h o ic a  Prof. Dr.
w Berlinie,

v o n  G ie tl
w Monachium,

R e c la m a
w Lipsku (f) , 

v. K u s s b a u m  
w Monachium,

l l c r t z a
w Amsterdamie,

K o r c z y n  sk ie y o
w Krakowie,

B r a n d ta
w Kolozwarze,

w nieregularnych fhnkeyacli brzucha,
c ie rp ie n ia c h  w ą tr o b y ,  d o le g liw o śc ia c h  h e m o r o id a ln y c h ,  
o s p a ły m  s to lc u , d ła y o trw a łe m , z a tk a n iu  s to lc a  i pochodzących 
z tego dolegliwości, jak ; b ó lach  g ło w y ,  za w r o c ie , d u s zn o śc i ,  

u tr u d n io n y m  o d d e c h u , b r a k u  a p e ty tu  i t. p.
Z pn "i lii swego łagodnego działania chętnie biorą kobiety pigułki szwajcarskie 

aptekarza Ryszarda Brandta i przedkładają je nad ostro śkut' ujące sole, wody gorzkie, 
kropie, mikstury i t. p. " 355 4 5

b " r  ̂ c e l u  o c h r o n y  k u p u j ą c e j  p u b l i c z n o ś c i  ' ‘̂ g f
zwraca się jeszcze szczególną uwagę, że znajdują się W obiegu pigułki szwajcarskie 
z nadzwyczaj podobnem opakowaniem. Przy zakupoie należy się zawsze przekonać przez 
zdjęcie zapakowanego do pudełsa opisu użycia, że etykieta posiada powyższy znak, biały 
krzyż w czerwonem polu i podobizną podpisu Rchd. Brandta. Prócz tego trzeba jeszcze 
szczegó. n„ pamiętać, że pigułki szwajcarskie aptekarza Rchd. Brandta d o  n s ib y  d a  
w a p t e k a *  1, w  K r a k o w i e  a W . R e d y k u ,  Ł .  R o s n e r a  i E .  S t o e k -  
m a ~ U , sprzedaw me są w pudełkach po 70 centów (w żadnych mniejszych pudełkachj. 

Składniki są na zewnątrz na każdem pudełku podane.

R  !Ważne i niezbędne dla budujących! R
J e d y n y  p e w n y  i i r o d e k  n a  z a s a d z i e  d o k o n a n y c h  p r ó l b .

C. K. Austro-Węgierska, jakoteż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

B SSIC C A T O R
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej­

ne itp,, tańszy o 50%- 
B roszurkę illustrow aną  w ysy ła  się n a  żądanie bezpłatnie i  f  ranco. 

W ynalazca Inżynier-T ech n olog Gustaw  R itte r  w W arszawie.
T J w a g a .  Beklamujący się C b f b o l i n e m u  nie należy porównywać z E x s i c c a t o r e i u ,  gdyż 

najlepszą rękojmią co do dobroci niechaj służy różnica w naznaczonem cle. Od Carbolineum. uważanego jako kwas 
karbolowy, czyli smoła węglana, według ta ry f  austryackich pobiera się za 100 kilo I złr. 50  c t ,  gdy przeciwnie 
Ministerstwo Finansów, po chemicznem zbadaniu, uważając E x s i c c a f t o r  jako środek składający się z wyższych 
chemicznych substancyj, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. c la  w złocie, a więc bezwarunkowo musi być Exsiccator 
lepszym środkiem w wyż wymienionych działaniach od wszelkich innych reklamujących się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój n i e  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a n e j  
c e n i e  przez wysokie w c h o d o w e  c l o  z  W a r s z a w y  d o  A u s t r y i , z m u s z o n y  b y ł e m  z a ł o ż y ć  

L a t o o r a t o r y u m  w  W i e  I n  i w  i  F i l i ę  w  B L r a ł c o w i e .

Kantor zamówień i objaśnień przy uL Sebastyana, 5, parter.
W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

B fR * ' A g e n tó w  p o s z u k u j e  s i ę .  'R O I  2423 3

P I W O
w but e l kach  i w beczkach

O K O C IM S K IE
Exportow8 i Marcowe.
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Za staranne wyLonanie obstalunków ręczy 
sumiennie zuany

Skład Piwa Krajiiwop i Zagranicznep

j . ^ p i i r j p j E p i
w K rak o w h , uiic£ św. Jana, 5.

1617 8 0

G. k. up. Pasy przepuklinowe
bez sprężyn wewnętrznych 

a sprężynam i ,7Felotten«t

v. F re r ic h s  
w Berlinie # ),

v. S c a n zo n i  
w WUrzburgu, 

C. W itta  
w Kopenhadze,

Z d e k a u e r a
w Petersburgu,

S o e d e r s td d ta
w Kazaniu ,

L a m b la
w Warszawie,

F o r s te ra
w Birmingham,

JadCidl/Mat- *  u‘. dr. 5.50Dwnboezny b& sit. ałr. 10.Podanie miary :1. Objętość w biodrach w cm. 
9. Gdzie przepuklina się znaj­

duje? ua lewo, prawo lub 
po obu stronach.

$, Wielkość mniejpukliny, 
rzego jaja 
pięści i t. d.

np. gęsiej
rzego jaja , lub wi

lęc.przs- iego, ku- 
‘elkości

Te nowej' konstrukcji 
p 18/  przepuklinowe mo­
gę 7 cał. sumiennością 
każdem u cierpiącemu 
na rupturę nawet przy 
największych i najstar­
szych cierpieniach, i 
przy ciężkiej pracy za 
trudnionemn, jako n a j - 
p e w n i e j s z y ,  n a j ­
p r a k t y c z n i e j s z y  

i  n a j d o g o d n i e j ­
s z y  p a s e k ,  przez 
wszystkie powagi lekar­
skie nznany, za najlep­
szy polecić.

0. NEUPERT Nacbfolgsr, Bandagenfabrik,
W i e n ,  S t a d t ,  t i r a b e n  a »  (im Innem des 

Trattnerhofes). 605 62 70 
Przesyłka szybka i dyskretna z illustr iwanem i 

sposobami użycia za zaliczką.

Nf>dleKarza sztabów. Dra MOIIera

i m
doświadczony i najlepszy A r o d e k  przeciw 
v <zelkim wypływom (katarom) , rzerzączoe 
(Gonorhoe) /. szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. S k u t e k  c z ę ­
s t o  |u ż  w  k i l k u  d n i a c h .  — Ce-na 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
żłr. 60 c t.; cena Nr. ii. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 cent., 

pocztą 25 cent. więuej za opakowan:e. 
Jedyny główny skład i miejsce wyrobu : 

Si). G e o r g N - A p o t h c k e ,  W i c u ,  
T . ,  W i t u i n e r g a s . s c ,  A r .  S 3 ,
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w K r a k o w i e  w  apM * » E .  

S t o c k u i a r » .  2232 8 18

R o g o z i ń s k a
a k u s z e r  a r z ą d o w a
powróciła z Krynicy i poleca się łask. względom. 

Mieszka: Mikołajska, 7. 2505 3 3

Nauczycielka, Polka,
wychowana w Paryżu, udzielająca języka 
francuskiego, niemieckiego, wyższej mu­
zyki , śpiewu i rysunków, poszukuje u- 
mieszczenia przez Biuro Stowarzyszenia 
Nauczycielek, Kraków, ulica Franci­

szkańska, L 1. 2520 2 4

Wypróbowane i 1000 uznaó

B 1*613 m  A a  jako najlepsze uznane e.
' i  J S f  •• k- uPrzJ • z e g a r k i .

V, Warsztaty nowych zega­
rów i reparacyj

W. Kollmera
w  W ie d n iu

IX, Senltengasje, Nr. 1.
ó*r*tiOp̂ '/.u źluuiu 

— ™ 0j|Kiiiil wszelkich ga-
[ rgś> .  tunków zegarkbw i łań-

' . cuszków. 3 lata rzetel-
v  nego puręczenia. 1000 

uznań do przejrzenia do­
ją niezbity dowód doskonałości mych zegarków. 
Zamówienia z prowinoyi za uliczką. C e n y  
s t a ł e .  Odsprzedającym 10%. 163 39 luO
Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnle.

W i e l m o ż n y  P a n i e !  2346 2 5 
Niebo 7 pewnością błogosławić Pana będzie 

we wszystkich przedsięwzięciach za polecony mi 
znakomity w y c ią g  o le ju  s ł u c l i u , który 
mi zrestytuował napowrćt mój zupełnie zrujno­
wany słuch. Już po 24-godzinnem użyciu w y ­
c i ą g u  O le ju  . s łu c h u  zniknął szum w u- 
8zach i jestem obecLi6 w tern miłem położeniu 
znowu wszystko wyraźnie słyszeć. Powtarzając 
moje najszczersze dzięki, z pozdrowieniem pań­
ski uniżony sługa O rssa g  A n d o r ,  Also-Apsa.

Wyciąg oleju duchu
o. k. sekundaryosza D r a  S c l i i p k a  jesi do 
nabycia po 1 złr. 50 ot. wraz z opisem użycia 
w aptekach : w Krakowie Leona Romera ; we 
Lwowie P. Mikolaseha i Z. Rnekera; w Nowym 
Sączu B. Jakubowskiego; w Oświęcimie A. Po­
laczka; w Tarnowie St. Pawłowskiego, w Prze­
myślu Wład. Nahlika; w Kołomyi Bd. Steuzla; 
w Stanisławowie A. Beila; w Stryju L. Gart- 
nera; w Drohobycza A. Krzyżanowskiego.

D ra Sehw aigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za p o rę c z e n ie m  w p rz ec iąg u  4 ty 
g o d n i  w szelk ie  n a s tę p s tw a  m us tu rbacy i ,  
j a k  poi a >-y« , os łab ien ia  m ęsk ie  i r o z p o ­
czyna jące  się ch o ro by  n e rw ó w  i k rzyżów , 
w szelk ie  in u c  ch o ro b y  p łc io w e  w n a jk r ó t ­
szy m  czasie. Do n a b y c ia  llaszoczka po 
2 zlr .  w. a. w raz  z o p is e m  użycia  i k o res -  

p o n d e n c y ą  albo w p ro s t  przez 
D r a  S c h w a i g e r a  w  W i e d n i u ,  

VIII., Laudong, 29. 2453 5 25

D o handlu

M I C H A Ł A  K A R A S I A
M a ły  R y n e k ,  L .  7,

nadszedł 2521 2 6
i świeży transport tureckich

śliwek i powideł
sprzedaje takowe po najtańszej cenie.

wyrób tak udoskonalono, że prze - 
wyższa swoją dubrooią prawdzi­
wy francuski Rigollola.

W tfltdm A  O T ttr . I

S Y N A P I S M P W Y
g a s i  P A P I E R

Dlisseldorfska fabryka 590  3 1 52

Musztardy i Octu viuep i mrawep
JANA LEBENSZTEINA w KRAKOWIE.

JÓZEFA EKER0WA
udziela

lekcyj tafleów
salonowych i solowych w domach pry­
watnych, pensyonatach. oraz w własnem 
mieszkaniu przy u l .  S l a w Ł u w t L l e j ,  

1 . .  S I ,  I  p i tg t r a * .  2281 16 0

l  STAC EOW K
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, Rynuk iłów uy, 30,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż w.jfclkf j 
artykuły dla e. k. oficerów , urzędników 
25C 3  i  a ,* ila y u . iU iO
g C  4 c n y  a m i a r k o w a n e .  ^

Prześliczne meblu
do najwytworniejszego salonu, są d o  
s p r z e d a n i a  z powodu wyjazdu, a mia­
nowicie; kanapa, 6 foteli, stół, lustra i 
konsole, jakoteż inne meble, z a  r o ­
g a t k ą  W o l s k ą  na lewo willa Festi 

na leute, na parterze. 252u 2 4

Zió łk a  piersiowe
D ra  Nerbnrgera

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła , chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głuwą“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 227b 16 o

Mieszkanie
na III-ciem piętrze od frontu, składające 
z 3 pokoi i kuchni, jest o d  1 l i s t o ­
p a d a  d o  w y n a j ę c i a  przy ulicy 

Floryańskiej, L. 3.
Bliższa wiadom ość w handlu win A. 

Ciechanowskiego. 2820 3 3

Kluski
( M a k a r a n  k r a j a n y )

z parowej fabryki

L. CZYNSK IEG O
w  u , U l 0 8 Z o A . W l t r

odznaczają się dobrocią, nie pozostawiają po­
smaku , zaoszczędzają wiele roboty w kuchni i 
są taóBZc ud klusek w domu yrzyiłijdzanych. 
Pudełko funtowe kosztuje 15 c t . ,  do nabyeia 
w sklepach własnych i w znaczniejszych han­

dlach korzennych. 2280 U  20

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i  leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cauvaina.

Przepi8>-van-. pi/fez lekarzy francuskiuh i za­
granicznych od łat 30-tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem , ] ouieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzoźwiająey, oczyszez i- 
jąty krew lub sprawia ący przeczyszczenie. Me­
toda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
aby pigułki Cauvaina znajdowały się wc flakoni­
kach włożonyt. v pudełeczka kartonow. i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C » u v a i u .

U Paryżu w aptece pana D e l i a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Do„t^ć można w Krakowie w aptekach pp. 
W. P.edyka, Trauczyńskiego i K. Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
KalikatiL Krzyżanowskiego ; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankhwicza; w Brodach w aptece p. Kul- 
laLa i Pranzosa; w Czernlowcaoh w aptece p. 
Gobchowskiego. 78 31 0
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Przedmioty z Wystawy powszechnej w Paryżu. ^
Przywlozłem z solbą z WyBtawy paryskiej 136 skrzyń towarów.

Wszystko to są najnowsze przedmioty przemysłu, które po uiżej oznaczonych cenach sprzeaaję, albo za zaliozsą pocztową rozsyłam. 2446 2 12

110 wartosciow. podarków | 
l ^ y l k o ^ z ł r .  1 . 5 9 j J

Wleia
Paryi,

EiffeM
1889.

|  tirnua r«r. 1 . f ( j r u p a  Ml’. 15?"j | tirupa Er. 3 . ^ |  (jrupa .Nr. 4. |
| 21 przedmiotów dla dam | 1 136 przyborów do pisania | | I2Ó przedm. dla panów | tyłko dla palaczy

i t y l k o  z i r .  3 .7 0 .  | |  t y l k o  s s l r .  1 . — . | |  t y l k o  z i r .  2.711 | |  t y l k o  z ł r .  1 .5 0 . |
t w ie lka  ch u stk a  do o k ry c ia .
3 p a ry sk ie  je d w . szarfy  na  szy je . 
1 p. k o lczy k . 7. kam , P ie rre  dc S trass. 
3 franc. b ro szk i k w ia t, z szp ilkam . 
1 p a ry sk a  p o rtm o n e tk a  dam ska .
1 flaszka p rzy je m n y ch  perfum ,
1 łańcuch  na  szy ję  z pod w. zło ta.
2 p o m ad y  i p a s ty  do zębów .
0 pach. parys. to a le t, m y d e łek .
1 lu s te rk o  toale tow e.
X im it. p ie rśc io n ek  dam sk i b iy la n t. 

21 sztuk  k o sz tu je  razem  2.70.

1 e leg an ck a  k a se tk a  zaw iera jąca. 
50 a rk u szy  p ięk n eg o  p ap ie ru  l i­

stow ego,
50 sztuk  k o w ert do tegoż.

3 franc. rączk i do  piór.
3 d oskonało  H a rd m u th  o łów ki.

24 p ió r sta low yeh  w p u de łku .
1 p ię k n y  no tesik .
1 a rk u sz  b ib u ły  różow ej.
1 lin ia  z cedr. d rzew a z in iaru .
2 leu iu szk i i gum a.

136 sz tu k  razem  za 1 złr.

1 p a ry zk i z e g a r e k  p u n k tu a ln ie  
idący

1 w ieża Eiffei z n ik lu .
3 guz ik i do koszu l z p raw dziw .

stem pl. s reb ra .
1 franc. m aszyna  do pap ierosów . 

100 p raw dziw ych  p a ry zk ich  tu tek . 
6 p a ry z k ic h  ch u steczek  o b ręb io ­

nych.
1 jed w . m odna  krawatka.
6 a ro m at, toa le t, m y d e łe k .
1 p ię k n a  p a m ią tk a  z P a ry ża .

8 rekwizytów do palenia.
1 rz n ię ta  fa jk a  z odlew aczem .
1 cybuch  do te jże .
1 p ię k n y  sk ó rz an y  w o r e k  na ty ­

toń.
1 trw a ła  zapa ln iczka.
1 c y g a r n i c z k a  p raw dziw a p ia n ­

kow a.
1 cygarów ka do w ysuw ania.
1 w y b o rn a  fa jk a  dom ow a.
1 cybuch  do te jże.

Wszystko razem 2.5D.

1 łań cu szek  z z ło ty m  fasouem .
1 cy g arn iczk a  p iankow a  do p ap ie ­

rosów .
1 sztucznie  p łeciou*  cygarów ka.
1 z ap a ln iczk a  w ieczno trw ała .
1 je d w ab n a  lub a tła so w a  k raw atk a . 
1 szp ilk a  do k ra w a tk i z kam ien ia. 
1 o łów ek n ik lo w y  z piórem .
1 scy z o ry k  z w ykłów aczem .
1 p ie rśc ień  z kam ien iam i.
1 p a m i ą t k a  z W i e d n i a  ja k o  

żart.

\W \\"J lA Ml Ul ///'

j|
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Niesłychanie tanio, 
d o b r e  I  t r w a ł e
P rzez  k o rz y s tn e  zak u p n o  całego sk ład u  su ­
k ien , je s te m  w s tan ie  6 5 0  szt. e leganck ich  

gotow ych

zimowych spodni
z a  p A I d a r m o  o d d a ć .

1 ( j i t m r K  |  2 t ia tn n e k  I 3  . " a tu n e k  I  
z l r .  fe . - p l r .  A .5 Q p ł r .4 .5 ( > l

najlepsze  kam garow e  i z w ełny  ow czej 4.50. 
W sz y s tk ie  spodn ie  su w edług najnow szych  
J o u rn . zn a jlep sz . m a te ry j e legancko  i m odnie  
z rob ione , w dow olnych  kolor, i k ażdej w ielk

O prócz tego  sa ta k ż e  gotow e

o b r a n i a  u i ę z k i e
je s ie n n e  i zim ow e każdej w ie lk o śc i we 
w szystk ich  fa rb ach  w zap asie , am iu n o w ic ie : 

s u rd u t sp o d n ie  i kam izelk a .

OaJd ubranie l ^ o at ^ •5 ®  
j e l r .  6 . 5 0  | .i ^at. 1 0 . 5 0

Przeciw mrozom
najli.‘pszą jest

kamizelka z rękawami
K to  ceni sw oje zdrow ie, n iech  ku 

pu je  ja k  n a jp rę d z e j ta k ą  c iep łą  ple 
ciouą k am ize lk ę , k tó re  su we w szyst 
w ie lk . i fa rb ach  w zapasie , na  m ia rę  
w y starczy  p odan ie  o b ję to ści p iersi.

1 Gatunek 
złr. 180

2 Gatunek 
złr. 2.80

3 itatunek
*łr. 4 ,5 0

P a l e t o
pakłakowe zimowe „
oiopło, ja k  futro, dobrze watowane,

N ajlep szy  p a lto t, n a jta ń sz y  i n a jtrw a l 
z dobrego s ty ry jsk ieg o  p a k ła k u  bron- 
z o w eg j i siwego, K ażdej w ielkości. Ne 
m in ię  s ta rczy  podać o b ję to ść  p ie rsi.

I  g a t u n e k  t y l k o
złr. 5.

I I  K . , iu n e k
zir. 6.50.

Wszystko po 97 ct. Do nakręcania co 14 dni.
1 metr wysokości.

97 cnt.
I kapeli, .z męski
z m ięk k ieg o  filcu 
w w szyst. k^lor,

97 cnt.
Koszi la męska,

dobr. szyfonu, 
k re ton . lub  oxford

97 cnt.
I koszula damsk.
id h a f te m , z n a j­
lepszego  szyfonu,

97 cnt. 
gorset nocny

h aftow any , z dob. 
szyfonu.

97 cnt,
6 par skarpetek
w p a s k i ,  lnb  k o ­

lo row ych .

97 cnt. 
i  pary pońdróoh
la m s k ic h , dobry  

ga tunek .
97 cnt.

I przbśole. adło,
gotow e, duże, o- 

b ręb io n e .

97 cn t. 
o par serwetek,
b ia łe  lub  k o lo . o- 

w zór d am ast.
97 cn t. 

Dywanik p.łóiko
jutowy >

ładn y deseń .
97 cnt.

I fajka z pokr.
:itucznej mer- 
sk ia j p ian k i.

97 cnt 
I branzoletka,

bogato kam ienia  
m i nasadzana.

97 cnt.
12 łyibozbk

ao  kaw y, prawd  
Brytania srebro.

Kauczukowe płaszcze na deszcz 6.45
7, n ie p rz e m ak a ln e g o , v ulki..uzow ai. .go , k au czukow ego  Sheet.D g, 
w e lagan  k iHi fo rm i" p a le to *  -Wej, podczas p ię k n e j pogody inożfc być 
ja k o  « » n * u t k »  fdo odw racan iu! użyta . J a k o  m ia ra  w ysokość figury

*
75Tylko po I złr!

sp rzed a n e  zo sta n ą , z 
n ięo ia  fab ry k i , 850 
k e f i a k l e h ,  k to  szanu je  swoj

ct.
pow odu zwi 
sz tu k  U c re k l  

ko- ■
>uje tu

konia
niech  k u p u je  tu

derki aa
k tó re  n ig d y  ta k  dobre , duże, grubej 
i c iep łe  , :i tak  tan ie  n ie bed a , po

1 x t r .  7 5  c t .

97 cn t. 
chu tka jedw.

łokciow a, w każ- 
ly m  kolorze.

97 cift.
I oygarnlozka
z p raw dziw ej 

p ian k i.
97 cnt.

2 liohtarzr
i prawd, londyń, 
Britania srebra.

97 cnt:
2 noże 8tołowe
z prawd, londyń. 
BritaniL srebra.

97 cnt. 
i par. kalesonów
z dom ow. płótna  

trw ała robota.
97 cn.

I p. majtek dams.
z haftem  , z my- 
lopszego szyfonu

„7 cnt.
I s p ó d n i c a

gęsto  robiona, 
ciep ła  ja k  futro.

97 cnt. 
wełn. majtki,

system u Jaegera, 
ęskii

97 cnt.
I serweta na stół
b ia ła ? d am ast, a l­

bo Kolorowa.
97 cnt.

6 śolereozok
z szarego  p łó tna, 

z Bzlakam i.

97 cu t.
6 ręczników

wzór „C r-rou, o- 
brębioue.

97 cnt. 
chustka damska
do o k r y c ia , 7)4 

w ielka, c iep ła.
97 cnt.

I p I e r  ś o I e ń
t  brylantem , im it 

kam ienia.
97 cnt.

I łyżka waz ■
traw 1 londyń. 

B ritania Brebra.
97 cnt.

6 fraao. wldoloy
z prawd, londyń, 

B ritania srebra.

97 cnt.
12 chusteczek
lu n o sa , ob ręb  

ze sz la k iem .

9 1 cnt.
I palnik mechan,

sam o  
zapalający.

97 cut. 
Hóonszek do

zegarka z sztur z! 
złota z w isiorkam i

97 cnt.
6 łyżek stołow.
z p raw d , londyń. 

B rita n ia  s re b ra .
97 cnt.

I c u k ie rn io .
z p raw d , londyń, 

B r ita n ia  sreb ra .

300 sztuk pięknycn, wielkich 
LU ST ER  ŚC IEN N YCH

w zlotyeK ramach
m nszą być  z b ra k u  m ie jsca  j a k  n a jp rę d ze j 
usu n ię te , z atem  za b a jecz . ta n ią  eeuę, bo 

ty lk o  X złr. ©Ó ot.
za sz tu k ę , j a k  d ługo z ap a s  s ta rczy , sp rz e ­
dane. —  Te n ad zw y czajn ie  p ięk n e , ja sn o  
i czysto  o d b ija ją ce  lu s tra  s ą  w pyszn ie  
w a ra b e s k i z łoconych  ra m a c h  , oko ło  55 
cm . w ys. i 40 cm szer., ozdobą  każdego  
m ie szk an ia  zatem  n iech  n ik t  n ie  z a n ie ­
d b u je  takow e  zam aw iać .

S k rz y n k a  i u p ak o w an ie  po  cen ie  ko­
sztu , t. j .  50 centów . ____

Gwarancya 5 lat. |

Deszczochroiiy! aa każdą ceną

z o stan ie  sp rzed an y ch  5600 sz tu k  gotow ych e leg an ck ich  p a raso li, [ ł o ­

nie waż w łaśc ic ie l p ien ięd zy  p o trzeb u je  i fa b ry k ę  z am y k a , zatem  precz 
ze szkoda  ! za k a żd a  eene.

1 Pa ten t 2 Z an e lla 3 A ustria
P a r a s o l P araso l z a tła s . P a ra so l

d o b ry  g a tu n ek b o rd u rą z pó łjedw ab iu
' l i r  1 . — z ' r  1 . 3 0 złr. 2 . —

4 A ngie lsk i 
P a ra so l p rzedn i 

fran e u sk i jed w ab
zir. 3«—

Z e g a ry  te  w ozdobnie  rzeźb ionych  
go ty ck ich  sza fk ach  w iszących , 1 m tr. 
dług ., 35 c tm tr . sze r., zes taw io n e  i 
oszk lone , p ię k n ie  p o litu row aue  z rz e ź ­
b ioną do  ode jm ow an ia  p rz y k ry w ą  , 
m a ją  u rz ąd zen ie  w ew nętrzne

nie ao zniszczenia.
S p ręży n y  do n a k rę ca n ia  podw ójn ie  

h a rto w an e , w e rk  n a  sek u n d ę  re g u lo ­
w any ta k , że z eg ary  te, n iedośc ign io ­
ne w chodzie, są zarazem  n a jp ię k n ie j­
szym  m eblem  salonow ym . S k rz y n k a  
do o p ak o w an ia  po  cenie kosztu  70 et.

Tylko złr. 2.50
kosztuje pyszn ie  ozdobiony / . ( i g a r
Ś c ie n n y  z  b u d z i k i e m  
d z w o n k o w y m ,  w o rz e c to  Aycli 
ram ach , z sam ośw ieeiicyui cy fe rb la tem  

chodzący  i budzący  p u n k tu a ln ie .

T y l k o  3  d r .  9 0  c e n t ó w
(kosztuje fran c u sk i z ł o t o - b r ą z o w a n y  b u d z i k ,  z św iec ą co -b u - 
jd/.ącym p rzy rząd em , ozdoba d la  każd eg o  ta k  w dom u ja k  w po­

dróży , z w orkiem  nie do zn iszczen ia  i p u n k tu a ln io  chodzącym .

W sz y s tk ie  deszczochroiiy  % d o sk o n a łeg o  k ra jow ego  i z a g ra n i­
cznego ln a te ry a łu  b a rd zo  trw a le  zrob ione , z p a te n t, m a te ry j, pó ijcdw a- 
b iu  Z an e lla , ly ońsk iego  z e leganck im i, m ocnym i i zdobnym i la sk a m i, 
a n g ie ls k im i sta low ym i d ru tam i i b ezp ieczn ik am i p rzeciw  burzom  za ­
opatrzone , kosztow ały  p o p rzed n io  2 i 3 ra z y  ty le .

T f l b o  4  z ł r .  5 0  c e n t ó w
k o sz tu je  w y b o rn y  s r e b r n o - n l k l o w a n y  c y l i n ­
d r o w y  z e f a r e k  k i e s z o n k o w y , bez k lu czy k a  
do n a k rę c a n ia ,  z dobrze  u regu low anym  w erk iem , 
z g ilo szow aną  p rz y k ry w k ą  i k ry sz ta ł , p ła sk , szk łem .

T y l k o  5  z ł r .  2 5  c n t .
k o sz tu je  s r e b r n o - n i k l o w a n y  r e m o n t o l r  ze­
garek K i e s z o n k o w y ,  bez k lu czy k a , z w skazów ­
k ą  sekundow ą , d oskonale  re g u lo w an y , z p ła sk iem  
szk łem  i m echan icznym  p rzy rzą d em  do skazów ek.

Remontolr z prawdziwego 13-łutowego s rebrn 8 złr. 50 cent.

Famtl*jna maszyna do szycia
najnowszej koostrukoyi, kosztuje, zamiast złr. 15, teraz tylko

2 s £ r .  5 . 5 0 .
Z aręczam  za w yborną  d z ia ła l­

ność i p ię k n y , rów ny  sztych  tej 
m a szy n y  ręczn e j. S zy je  p ręd k o , 
p ię k n ie , m ocno, ja k  k ażd a  inna 
d uża  m a sz y n a , w sze lk ie  m ate- 
ry e  c ien k ie  i g ru b e , robi pod ług  
życzen ia  grube, d robne , a lbo  m a­
łe  sz ty ch y , je s t  w ed ług  m ijnow. 
m echan icznej k m is tru k ey i z n a j­
lepszego  m a te ry a łu  zbudow ana, 
i je s t  z w szelk . po trzebnem i
p r z y rz ą d a m i  p rz e s y ła n a .

Zamówienia wysyła się z największą starannością i »timieunośoią, aa zaliczką, lub nadsyłką kwoty. Co się nie spodoba, przyjmuje się napowrót, zamienia lub zwraca pieniądz- Adres jedyny

Industrie-Handlungs-Haus „zur ungarischen Krone“ FEKETE, Wien, 5. Bezirk, Riiligergasse, Nr. Ij38

Z d. I października b r.
otwarła została 

w domu Wgo Lenerta, ulica 
Sławkowska, 6, I piętro,

la
z charakterem  czyst > pryw atnym .

W pięknie urządzonych salonach 
wydaja się ś n i a d a n i a ,  o b ł a *  
d y  i k o l a c y e  c z y s t o ,  z d r o ­
w o  i  a i u a c z n i ®  p r z y r z ą ­
d z o n e ,  w cenach dla każdego 
przystępnych 2039 2 5

Józefa Iło m .

T U T K I
i C r lŁ a s s -B - j  

z prawdziwych francuskich p ap ie ­
rów „ H o u b l o n * *  i „ ® » i i i “  
( A b a d i o )  poleca nurcownie i 

ozęóoiowo
Fabryka wyrobów z papieru 

F. Szuloewlcza
w  K r a k o w i e .  2372 l i  o

R ealn ość
nu Pędziehowie, L. 9 (Dzielnica V), przydatna 
dla Panów Budowniczych, Majstrów murarskich, 
ciesielskich lnb stolarskich , z wolnej ręki pod 
korzystnemi waruni ami <io s p r z e d a n ia .  

&umego gruntu jesc 900 metrów. 2438 6 fi 
Wiadomość na miejscu u właściciela.

Des gouvernantes
et bonnes' fraoęais^es, sont reoherchóes imme- 
diatement, par le b n r e a n  d e  p la c e m e n t  
Y la d im ir  W e r e s z c z y ń s k l A Ł e o p o l ,

rne de Craooyie, Nr. 15. Telcpnon Nr. 304. 
2528 2 2

J. k S. KESSLER
w Bernie

Ferdinandsgasse, 
Nr. 7N. R.

n u w i ę k o z e  i  n a j t a ń s z e  ź r ó -  
• l t o  k  " p n ą  n a  s e z o u  z i m o w y .

Największy wybór stosownych 
podarunków na Swiazkę.

Cenniki na bieliznę męski), damską, towary, 
galanteryjne, w/o-y sukien i towarów fok-< 

ulowy.il darmo i opłaiuie
F rzesylka za ta lie ;ha .

OOi-OSZETSriE
SUai fali n i w  u k n m L

~3ak cUugo zapas dtarczy i
R e s z t k i  s n k i e n  b e r n e ń ­
s k i c h  3.10 mtr. na kompletny 
męski garnitur zimowy złr. 3.75.

Prawdziwe angielskie Chevioty
3.10 mtr. na całe uli,tnie męskie, 
1 złr 8.50 II. złr. 7 50, 111. zł. 6.

Sukiff na zimowe paletoty
najlepsty gatnnel m< dne kolory, 

2.10 mtr I. złr. 10, II. złr. 6.
Prawdz. styryjski pakłnk (Loden)
na kurtki d” polowania i ubrani , 
jnie do zdarcia, 1 metr złr. 2.85 
ł M a t e r y e  n a  z a r z n t k l
w najnow. kol. modn., najlep. gat. 

2.10 mtr. na zarzutkę złr. 6.

Męskie artykuły modne.
K o s z u le  m ę z k le

■>l Chitonu, Cretonu, Oifordu, najlep.
wyrób, i. złr. 1.80, II. złr. 1.20.

 ̂ Koszale roDotmo^e z uxrorau 
dobry, mocny gatunek, 8 sstnki 

' II złr. 1.40, I. złr. 2.
K a l e s o n y

- tEoeuj płótna barobann i aym,.. 
1 złr. l.Łc, U. tir. 1.8') za 3 ozunki.

k srm a laa  bielsana
jystema J ig  r ■, czysto lniana, 
męzks i damska LubiuIl fo. i  5 ,̂ 

^kalegjnysłr. 3, i bawełny . n 1,50
s k a r p e t k i  m e t a l e

!zimowl b u l  i Koloro-% rob.ont 
b par złr. 1 1 0 .

C z a p k i  p l n z z o w r
dla mężcz. i chłop., 6 szl tłr. 1.2(1.

1  C i s i d  p o d r ó ż n y
3.50 mtr. długi, 1.60 mtr. szer., 

złr. 4.50.
1 2  c h u s t e k  d o  n o s a

męskich , obrębione, z kolor, szla- 
kauii złr. 1.20, dla pań złr. 1.

FiranKi, Kapy i Dywany.
F i r a n k i  (zasłony) J u t o w e  

najuow. ii senie, kompletne, 2 kolor, 
złr. 2.30, 4-koiorowe złr. S.óu. 

G a r n i t u r y  j u t o w e
2 kapy na łólko, J na S'ól, w naj­
now t ireckioh deseniach , 2-kolo- 
rowe, złr. 3.50, 4 kolorowe, złr 6. 

Śtembn. kołdry zlmowelRouge)
kom, 1. długie i szer., 1 szt. złr. 3.

iaąuard Manlila ohodnikl 
10 mtr. dług., gai, t - .. ' ły, złr. 3.60. 

G a r n i t u r  K y p o o w y
2 kapy na łóżko, 1 La stół, zesta- 
wio r najuow. Jtolor., złr. 4.50.

S e r w e t y  s to k o w e
lniane, w różnych kolorach, 3 szt 

®/4 złr. 2, ®/4 złr. 1 .
S e r w e t k i

lniane, */4 w kwadr., 6 szt. złr. 1.20.

Bielizna damska.

P r z e S e ie r a d ło  b e z  szw u
1 sztuka 2 mtr. długości złr. 1.50.

S ie n n ik i
do użycia gotowe, 1 sztuk- 2 mtr. 

długości 1 złr. 1.4u, II. 80 ont
I l e r k i  n a  k o n i e

ciężki gatunek, z koJor pasami 
180 otm. dług., ISO etm. szerok., 
I. tó tti złr. 2.50, Ii. s ir“ J 1.50.

r i w e w w o  rn u u iK i u a  g łow i
dla pań, bardzo ciepłe, 3 sztuki 

J żłr. 2, li. 75 cnt.

<1 k o s z u l  d a m s k i c h
i  najmocn. płótna, obszyte ząbkami, 

złr. 3."5, z haftem złr. 5.
3  n o c n e  g o r s e t y

z pięknego Chifonn, z ładnym haf- 
m, I złr. 4, II złr. 1.8 >.

D a m s k ie  ta r  tu s z k i
z Oxford i, Cretonn, surow. płótna 

i Chifonu, 6 sztuk zir. 1.60.
S p ó d n i c e

bogato oD szyte , czerwone, stare i 
drapp, 3 sz ’uki złr. 3.

Z im o w e  s z a l e
Angora, I0/4 wielkości, złr. 2.80.

O s f o r d
najn. wzory, 1 szt. (291.) złr. 4.50. |

C  h y  f o  n
na męską i damską bieliznę, 1 szt. I 
(30 łokci) I. złr 5.50, II. złr. 4.60.1

P r o s n i c n i  B a r o n  an
l sztuka (291.), biały i czerwony, I 
złr. 6, niebieski i brunatny złr 5 .| 

K a r i e r  a s  
ua pokrycie pościeli, (1 ssl oO 

wied.) I. złr. 6, II. złr. 5.20.
A t l  tso w y  G r a d l  .

na pokrycie p-ścieli, ( l  szt. 30 ł. 
wied.) I. złr 7.50, II. złr. 5.50.

Damskie kaftaniki wełniane (Jersey) 
róż. kol. dob. leż. I. złr. 2, II. 1.20.

D a m s k i e  p o ń c z o c h y
zimowe, białe i kolorowe, o par 

robionych złr 1.50.
R ę c z n i k i

z płótna <Jamaszkq,w. 6 szt. z frendz 
złr. 1 30, z obwódką złr. 1.20

Towary lniane i weby
1 sztuka — 29 łokci.
P ł ó t n o  d o m o w e

mocny gu, inek (29 łokci), 1 sztuka 
s/4 złr. 6.50, ‘/* ilr. *.‘20.

Damsaie modne artykuły. |
Kupno okolicznościowe! 

Z im o w y  p a k ł a k  (Nigger Lo-| 
den) na suknie damskie, najl. p. 

gatunek, 10 mtr. złr. 3.20.
kratkowane 1 paskownne materye I 
■nod.ie 60 im. szer., ua szlafroki i |  
dziecinne nbraaia 10 mtr. złr. 2 5u. | 

J o u p o n  i D r e i d r a t h
w wszyst. Wsi., I. złr. 3.50. II. 2.80.

F l a n e l a  ( \ a l e r i e i
najnowsze wzory, 10 mtr. złr. 4.

Jajnow.
K a i  m u  k

wzory, 10 mtr. złr 2 70.
B a r c h a n  u a  s u k n ie

najn. w zó r , najp. kol 10 m tr. z łr 8.
Kaszl dr podwójus,

eznmy i kolorowy. :
zerok iśoi

0 mtr. złr. 4.
Atłas ,«i...any, podwójnej szerok.
czarny i kolor., 10 mtr. złr. 6.50.

Pierwsza krajowa fabryka
magazyn wyrobów platerowanych t. z. chińskiego srebra 

JA K U B O W S K I &  J A R R A
w Krakowie, Rynek główny, 536,

M > g a z y n  w e  L w o w ie ,  R y n e k ,  L . 3 7 ,
; posiada  sta le  wszelk ie  wyroby gotowe do użytku domowego, na wyprawy i do eleganeyi 
i służące, jako to

| sztućce stołowe, lichtarze, kandelabry, czajniki, serwisy, tace, cukiernice, 
kosze, buloary, samowary, lustra, zapalniczki i t. p.

Wielki wybór paramentów kościelnych
kielichów, puszek do liostyj, krzyżów, am pułek, lamp, 

lichtarzy, trybularzy itp.
(Złocenie kielichów odbywa się w ognia i ele) ryernie z gwarancyą.) 

M a g a z y n  s p r z e d a je  p o  zn i& onych  je n a c h

patentowane Lampy Błyskawiczne M. Hermana
i poleca zapas

Herbaty karawanowej rosyjskiej w Dajlapszym gatunku
oraz n a j w i ę k s z y  w y b ó r  2173 8 12

Sam ow arów  R osyjsk ich  T ulskich
m o s i ę ż n y c h ,  t o m b a k o w y c h  i  n i k l o w a n y c h ,

w  r ó ż n y c h  fa s o n a c h  i  w  n a jn o w s z y , t t  w  k s z ta łc ie  k u l i .
Fabryka podejmuje się srebrzenia, zfooema, reparacyj i wykonania wszelkich robót w zakres 
b r o n z o w n łc tw - a  wchodzących ze wszystkich metaii po eenaen najprzystępniejszych.

Zastępstwa w kraju ustanowione pośredniczą w sprzedaży, przyjmowaniu obstiilu i 
ków i reparacyj: pp. J. K. Jakubów, ai w Nowym Sączu, Stefan Starzewskl w Tarnowie, 
T. W. Br ąiewloz w j a j ie , id. Spindler w Krośuie, loch Ł  Weitzner w Czemlowcaoh.

IILjstracye wyrobów wraz z cennikami wysyła się na ifilulw  franco.

Za najlepszą i najtańszą uznaną

lii.
i  c .  k .  w y ł  n p r z .  p a t e n t  n o r m a l .

kalesony do jazdy konnej
(fabrykanci Jan Hampf & Sfihne, Schónlinde)

dostarcza w uzuauym najlepszym gatunku i po nader ta­
nich cenach tylhoi

IGNACY KESSLER
..Wiedeń, l„ Stephansplatz, Siock-im-Elsenplatz, 7. Z

, Zamówienia z prowinc; i panktualnie za zaliczką. — n*t«- 
logi i eenniii darmo i opłatnie. 2291 5 62

! Do 400 świec siła światła i
N O W O Ś Ć !

Patentowane, naftowe, oibrzy-| 
tnie, błyskawiczne

z elektrycznym palnikiem.
Uznane za najlepsze, n ajpiękniej I 

i ze i najtańsze światło dla wszel­
kich lokali i każdego użytku.

Cenniki ii lustrowane lamp sto-1 
jąoych, ściennych i wisząoyeh, oraz 
latarń itp. przesyła

C. Otto Pellikan
włośoioiel przywiląjn 2400 4 6 |

W ien, Praterstrasse, 78,\
Eingang Eckc vom Fraterstern.

C. K. UPRZYWILUOWANA FABRYKA EIEIIZNY

M. Beyera ■ Spółki
sukiennice Ar. 13—14 w K rakow ie

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca urój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga­
tunku płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj 
a m  O  •  n  n  1  k u  S B

ręczni ów, chustek 
niskich cenach.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskooefy.u Koszule 
gutunhi za */, tuzina złr. 1.20 do 1.50.

Mankiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—z.
*/, tuzina 'nianych ohustit do nosa ct. 90,

1.20, 1.40, 1.70 do 4 złr.
V, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

ohustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
1I, tuzlua angiel. batyst, chustek do uosa 

z naj.nodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 aztuka (37 łokci,.albu 28’/, m.) d</lr «zo 
płótna lnianego złr. 6.60,7.50,9,10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) */4 i ł/4 
szlaskiego płótaa zfr. 10,11.50,12,12.60,
13. 14 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) s/4 holender, 
weby złr. 21, 23, 26 28. 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. alb< 42 m.j % i s/4 pra­
wdziwego rumborokiogo płótaa v ajle- 
pszym gatunku »d złF. 22 do 60.

1 tuzin t ę iznisów iniau. od złr. 4 do 12.
1 sztuk, f4 lnianego płótna na 6 przeście- 

„  >  bez szwu uu zir. 15 do 21.
S zyfr . ua hieliznę męską i damską od ei.

26 do 50 ot. za metr.
Serwoty różnej wi»kośoi od */4 do 10/4 i 

jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 aur.
fiarnitury lniane do nakrycia stołu na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.60, 5, 7 do 50.
K o a z u l e  d a m s k i e .

L Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dobrego holorderskiego albo rumburskle- 

go płótna, z lirtwą o a przetnie ilbo do 
' tłr. z.50 do 3.20.

y<

t .  . . . ,
za p in a n ia  na ram iem n  z £

t

Y
Wielki wybór poóozóob damskich blałyob I

w różnyoh gatunkaoh I koloraoh.

w irp* ”* gatunku, z haftom rę­
cznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule v najlepszym gatunku i różuyoh 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

M a j t k i  d a m s k i e .
Zwykłe 90 et., ozdobniej™,c złr 1.20, z I at- 

towau. szlarkami złr. 1.80, 2.10, 2.60 i 3.
Z barchantu gładkie złr 1.60 i 1.75.
haftowane ozdobne, albo okładane piką 

złr 2.60 i 2.75.
S p ó d n ic e  u a m s t  ie .

Zw jkh od złr. 1.60 do 2 , z dobrego siy- 
fonu złr. 2.50 do 3.60.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 i 5.
Spodulm z trenami z wsi iwkami lnb bez ]

wstawek złr. t.60, 5, fi 7.60 i 9.
Spódnice z baraLai d gładkie, złr. 2 i i.60.
Haftów, ozdobne o&fad p-ką złr. 2.50 i 3.85.

K aftan iki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., jpaze złr. 1.50 

z wstawkami haft. od złr. 3.25 >e 3.50 
z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90

Haft. ozdob. lnb okład, piką złr. 2.90 i 3.20.
K o a z u le  m ę z k ie .

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr 1.50, I
•<5, 2.50, 2.75 i 3 !

Z dobrego płótna rumbursKiego albo holen­
derskiego złr 2.80, 3.5U i 4.

K a le s o n y  m ę z k ie .
Z angielsk:ej p ik i, wsz-uiej wie.kości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. oienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.
kolorowyji , jakoteź męskloh akarpetok

2422 6

Z ■ wszelki n nas zaknpiony towar ręozy się oo się nie podoba, odbieramy, »a- 
y, albo wypłacamy za to całkowitą należytość. Te dobrowolne przez
n«in  J n in  W_________________________ a  iM ia-a nn>n »n tneś r ftl*

mieniamy, albo wyp/aeamy za to całkowitą należyto.®. i'e dobrowolne pr: jł nas priyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kupującemu p<,wnośe, że nasza usługa jezt skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurencji. Z wysokim szacunkiem

F i l i a :  M .  B E Y E B A  i  S p ó ł k i .
Skiad fabryozny towarów płóolenayob, zapas .oeow biollzny i wypraw ólubuyoh

w  K r a k o u d e , S u k ie n n ic e ,  N r .  1 3 —1 4 ,  naprzeciw kościol t P. Maryi.

1 w  zapasie całe wyprawy ślubu, a kosztorys; tjctfc udziela sl| bezpłatnie.
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Nr. 242 N O W A  B E  J O B M A Kraków 20 Października J 889.

Dr, F. M. Głuchowski
lekarz .lasładowy w Rabce, powróciwszy, ordy­

nuje jak poprzednio
w 20*0X1 ym Sąozu

w  d o m u  a d  w o lrH ia  D r a  h m o n a ,
naprzeciwko gimnazyum. 2529 1 5

Wieńce
batystowo, metalowe i z żywycti kwiatów, oraz 
s z a r f y  do tychże, a a  u a t b o d z ą c ą  p o r ę

poleca 2545 1 4
handel przyborów kościelnych

Stanisława Przybylskiego
-Rynek, A — B, 46.

Zamówienia z prowiMyl uekui.:znl» *11? Zawrotne pocztn.

P o . m L . j f

majątku
w G alicyi z a c h o d n ie j, z dobrą glebą 
należytym i budynkam i. 2540 1

S e w e r y n  Ż y w ic k i  
w  B a r y c i e  o. p. N i e b y l e c

S u b s ty tu t n o ta r y a lu y
i pisarz i5iS, 3

z m anipulacyą kancelary juą obeznany 
znajdą zaraz pom ieszczenie w  M a r z e  

l i o t a r / i t l i i o m  w  B i e c z a .

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie
n a d e sz ły , jak  eo ro k u , w  najlepszym  

ga tu n k u  do han d lu  25(101 12

M .  K r e t i e h m e i
w Krakowie, Rynek, 10.

TRUME^M^mOWyCH
w  B o c h n i  st 2' 1

urządziła fabryka w iedeńska w dom u

J. B u I s j o w ic z  w  B o c h n i .
C e n y  m i e r n e .  W y n ó r  d o ż y .

M ( * t c z y z i B a
czterdziesto kilko letui, w pełnej sile wieku, .a  
waler, bywalec światowy, który spędaił kil ra 
naście lat aa granicą, znający gruntownie kilka 
języków, ii ,1 gentny, woSotej i ujmującej po­
wierzchowności , z dobrej fam uii, z salonce Bu, 
obejściem, poszukuje posady jnk» sekretarz, 10 
warzysz jpolróży, lab kierownik dla starszych 

cWapców w życiu toworzyskien. 
Wynagrodzenie nic wygO.-owane, rs.oaiendueye 

jak najlepsze. — Bliższe porozumienie iistowsis 
pod literami |> . 34. o>. 4 4  eto AJoiinic^su yi
nN. Reformy 2561 1

M łodzien iec
z dobrego d >utn i z odpowiednią kwalifikaeyą, 
zn a jd z ie  u m i ^ y s c z e n i e  w a n o  c e  

n a  p r o w i n c y t .  2500 8 5 
Adresu udzieli Administracya „N. ^etormy“.

Zarząd dąbr Kielanowice
poczta i stacy, T u c h ó w  

poszikuje

zdolnefa I alergicznego ekonomi
■ t l a . o  u a t e g  <

Posada do ot. tia z ar* z ^odadta ń « uwzglę- 
duiont # s ta ja  l  ez odpowiedzi.

— m , H - -

2564 1 3

Pokój z
ł* emu*.

Przy Plantach, z miej­
scowych hoteli najzdro­

wsze położenie.
Hotel piti#szoriędny.

Odnowiony 
świeżo.

e t .

Komfort.
Ceny niskie.

Publiczność doborowa.
Restauracja w miejscu. 

Renomow. łazienki 
i łaźnia parowa

m jp ierw sze w K rakow ie.

Uwagi godne.
F r a n o o .

4,J/1U kilo powideł najcelniejszych od 1.6u—1.80 
49/ I( , śliwek suszonych . . od 1.50—2.—
5 „ „ordynek marynow. (moskallj 2 2"
4"/10 .  Tłoniny otom | .............................. 3.50
4*/10 j  słomoy w d z o a e j ......................... > 80
4 „  słoniny papryKC.oanoj . . . 3.80
4’ 10 „ amaicu w puszce 3.90
4J ,U , Sfndtuu w puder s u ........................ 3.70
8 funtów po 560 gr. świec stearynowyuh o 60
4K/10 kilo kawy wyborowej . oJ 7.80—10.50 
4 but. moniaka węgiorsk. po litr. złr. 3.70 
4 but. kumaku franeusk. pt ’/M litr. 6 70—8.70
4 but. jamaika rumu po litr. ud 6.----- 8.—
4 but. Kuba rumu po '/*• “ tr- . . złr. 3.90 
4 but. śliwowicy starej po ’/10 htra złr. 4.70
4 but śliwowicy dobrej po ’/t0 litra złr. 3.60
4 but. jalowoówki starej po Jl,„ litra złr, 3.80 
4 but. drebczu (gorzałka z resztek gron) 2.75 
jak o też i ionc towary po umiarkowanych cenach 
wysyłam, również cenni*., franko na żądanie 
odwrotną pocztą. 2200 10 12

T o m a sa  G w row icz.
VII. Kiraly utcza. 31, Budapeszt.

M A W S A G E .
Dr. MICHAŁ KAUFMANN
leczy, j ik dawniej, choroby stawów, mięśni i 
nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenia, hysteryę), 
jako też atonią kiszek i jtyłośó za pomocą 
i n i ę » i ę n i a  (Massagej według metody Mez- 

gera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domn Wgo Kaczmarskiego poty iii- CJrwdi 
k l e j .  Ł - a . ! .  ;  >17 t  75

Des leęous le franęais aesire donner
l . 3i a olz.

Z w i e r z j  i i i e c i u t ,  IU , p a r t e t r e .  ó

F a r ł y  olejn e 1 płótna
pap ier szkicow y do olejnego m alow ania , penzle, oleje, sikatyw y, palety, szpachle 

i p łó tn a  szpanow ane na ram ach , z najlepszych fabryk D iisseldo rfsk ich ,

farby i papiery angielskie do akwarel,
pastele francuskie

i r o r m u i t e  p i z y b o r y  d o  m a l o w a n i a  i  r y s o w a n i a
polecają

H tT B Z E B A  A  M l t ł Z  V j\X K  i
x v  z i r a l Ł o w l e  i-4M 11 o

p ie r w s z y  s k ła d  p r z y b o r ó w  d la  p p .  A r ty s tó w  M a la r zy .

>; J .  M O H O l i F t l > ; i t l
\  w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 3, S
\ MA6AZYN TOWARÓW. 1KONFEKCYJ DAMSKICH
5  w l o l l t l  w y b ó r  j"

materyj jedwabny oh i aksamitów ly emskich, £
J  p l u s z y , c h e w io tó w , b a r c h a n ó w , j l a n e l e k , £

J  chustek, plaidow, firanek, chustek do nosa, schirtingów białych itp., S
o r a z  S  t C  T i  A .  X I  ^

( u t o w y c h  o k r y ó ,  j p l a s z u z y ,  p a l e t o t ó w  I d o l m a n ó w .  ^
.  Zam ów ieni:. na konfekcyę dam ską p rzy jm uje i w ykonyw a we w łasnej pracow ni. ^  
^  Towary doborowe. — Ceny umiarkowane. 2265 12 o 1̂

2*5
j 3 I E P 1 9 B | g j | g g g

fi Wspaniałe, prawdziwe perskie 4

tylko wyborowe, rzadkie okazy, [HI

Wschodnie Hafty
sprzedaje najtaniej

j j p a n i  K a r o l i n a  H T e n m a n n ^
Hotel S a ik i, \  i\ 33, A

tylko krótki czas.
i i T i y i i r x T x i r i ! r i X x y

K t o  c h c e  k u p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ą s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n y ,  niechaj się uda wprost do f i s b r y k a n i a

Wien, IX., Pramergasse, 22.
Tylko jako i am wyrabiający jestem w stanie doDrzo leżącą 
bieli/aę m, ą i dtinską z poręczeniom dobrepo maieryału, 
po jajtańszycńi cenach dosK-cźyć. Znaczna ilojć nz .tn za 
dos^czoną blelrwę może być w moim interesie przejrzaną.
ZatMwieuiii z prRwiney. załatwia pod zaręczeniem z t-ałą 

sumiennością.
P taszę kazać eobie nadesłać m ój iU ustrow any  

ct a /iik  g ra tis  i fra n co .  1523 34 50

■ P

Hotel Cesarzowej Blńbiety w  Wiedniu
Płzcz wspaniałe odresłaurowaŁj przy Kinłwersłrasoe, Nr. 9, znacznie powiększony.

M ■ I Bi p i e r w s z o r z ę d n y  w M m / w  Ś r o d k u  m i a s t a ,  b l i » k o  b ł r a b e n u ,  
Kk -  -w . S z c z e p a u a , w i e l k i e j  o p e r j , ,  e .  k .  B u r g u  itp. polec, bardzo elegan- 
.»  jrządzo„ łpartamenta, jakoteż osobo* pokoje ód 1 złr. i wyżej. Czytelnia. Telefon. Łazienki. 

3 *' Znakvwta restauracja po birdzo uiieruyok ceLach. Obiady od 1 złr. 50 ceut. i wjżej 
® W W i n a  T ó o l a M r  i  w ł d s n j e h  w in n ic .

M e r d j Seg er ,  w łaściciel.

•  (  poleca w głównym składzie na Kraków i okolicę u }  |

: ‘ Stanisława Feintucha w  Krakowie \!
Rynek, L. t) „Szara K a m ie n ic a 2._,289 6 6

W a iu e  dla

j g S K :
Rokanu matki zastępuje w zupełności, w Wiedniu powszechnie użjwaua i ulubiona

I. wiedeńska mądzka pużywcza dla dzieci
F ranciszku  GiacmneUi, W ien, 

właściciela przywileju c. k. austro-wggierskieijo i król. włpstego i wielkiego medalu srebrnego
Mączka U sporządzona ze ( s t e r y l i z o w a n e g o  m l e k u  i  s u h b lH n e y j  

w y l w a r z i i j ą c y c b  k o ś ć  i  k r e w ,  ułatwia ząbkowanie . zastępuje w zupełności 
p o k a r m  m a t k i ,  jest rówuież łatwo strawuą jako takowa, i dlatego we wszystkich 
klinikach wprowadzoną została, a przez wszystkich z n a k o m i t y c b  1,‘k a r z y  jak 
uajepiej zalecana bywa. Przytem cena tego środka, przewyższającego co do swej poży- 
wcości wbzelkie inne podobne wyroby, jest tak uiską, ie umożliwia każdemu używanie 
tejże. Cena całej puszki 80 ct. puszki 45 ct. uraz z przepisem użycia, a kos/.l dzitn- 
ny dla jeduego niemowlęcia wynosi tylko 6 centów.

P r a w d z i w a ,  n i e s f a l s z « w a n a

mączka owsiana i Wyciąg słodowy
d a sporządzania u a j p o j t y  w u ic j t i z y c k  z u p  dla ahżdego gospodarstwa domowego, 
ł a l  w o z t r a a  n < . r o z p u s z c z a j ą c e  s i ę  ,  b a r d z o  w z m a c n i a j ą c e  i  p o *  
z i l u e .  Uprocz zalety, że można je u a  p o c z e k a u i u  o p o r z ą d z a ć ,  ceny ich są I 
l a l .  p r z y s t ę p n e ,  że nie powiuuo i«h brakować w  ż a d n y m  d o m u .  Cena p u >  1 
d c ł u a  p r ó b n e g o  m ą c z k i  o w s i a n e j  wraz z Bposolem użycia 12 ceur., duże 
pudełko 40 cent. I J l u b io n e g o  w y c ią g u  s t o d o v  e g o  pudełko próbne 10 cent..

duże 80 centów. 2163 7 0
co nabyci w  r a k o w i c  Leon Hbon«r, apt., Stanisław Feintoch, i. Barba- 

rovtoki; w  d o i  j n .  Jan Bauman; w  D r o h o b y c z u  Adam Krzyżanowski, apt.; 
w  J a 8  li R. Paich i A  I .usak apt.: w  K o ł a m y  l E. Stenzl. ap t; w N o w y m  
aiąćJEU Roman Jakubowski, a p t ; w u s w i e e i  u i e  katoni Polaczek, apt.; «  P r z e ­
m y ś l u  Wł. Nahlik & KruJ, apt; w  S a n o k u  A. DzOganowski; w S t a n i s ł a w o ­
w ie  A. BeH, apt; w  S t r y j u  L. Giirtntr apt.; o. l a r n o w i e  St. Pawłowski, apt.

J I l t i l K I A
AV mm M ARCHE 

FILIPA EIŁK
w Krakowie, ulica G-rodzlra, L. 6,

ma /.aszczyt polecić Szan. Pubhczności

IM»W l , KH« Y M A G A Z Y I NO W O ŚCI
zaopatrzony

w albumy pluszowe i skórkowe we wszelkich rozmiarach i gatunkach, tudziez wyroby z bronzu, ^  
majoiiki, skóry, necessury, pu^aitresy, pamiętniki, teczki, jakoteż mydlą, perfumy angielskie i fran- 1 
cuskie, biżuterye, laski, parasole, krawaty, b liz n ę  męską, rękawiczki, torby podróżne, pledy, 
wachlarze, nadto prawdziwe francuskie z i l z y  d o  p a p i e r o s ó w  finny C a w l e y  & H e n r y

i różne inne nowości 1510 17 20
po oenacłi nader umlarliowan yułi. \ ^

2265 12 0 ^
^  P r O b k ł  n . i  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t . . .  ^

D r a  P r o f  l . i e t o e r a
E Ł I I l J i  u a  I E B  f  Y

ć-T' nieprzetvyższony ua cierpienia nerwowe jakoto: ua osłabienia, bóle 
głowy, bicie serca, uczucia ;rvogi, apatyą, brak apetytu, utrudnienia 

w trawieniu i innych fuukeyiieh, upławy itp.
SzCzegóty zawierają -drukowane prospekty lijtączone Jo każdi | flaszki.
Do nabycia we wszystkich prawie ai tekach flaszka po -tr. 2, ?50 i 6 50

mara

KBiążkę pod tytułem „Krankentrost" posyłamy darmo i opłatnie ' ażdemu. Z.rau- 
wid )f* potrzeba korespoudeu*ka, albo wprost u u s luli w którymkolwiek kładzie.

W id  cńrtr. M. SCHULZ, Fmntbrjch, rtannower, Skt«J gWwnj« apt. Mm Fanta« Pradze.
Składy w Krakowie w aptekach: K  (trokiawicz., W. • Red;,na, fi. Rosuera, B. Słrfek - 
J Trsuezyńskiego, K. Wiszniewskiego i B. Radlera, ul. Szewska 545 9 26

w i n a
T o  Ł a j s k o - H e g j  a la j s k ie

czyste pod g w a ra n e y ^ , jak baj taniej u

E l .  K Ł E I 3 S T A
Hurtownika win w Koszycach

(Kaschau Ungarn). 1938 44 0 
C e u u i k i  o p U t n i e .

. ą ,  ■>» -th" <fcŁ4fcis®’«©r0i

T J l l o a  O - r o d z l i a ,  L  8  I  p i ą t r o . KA»>-

T J B Ł 3 3 & R A M .
2>  O  J F  X  t «  A  A

He imîaa ftohna i Synów % Wiednia
w  K r a k o w ie , u l ic a  (P rodzka , L . 9 , I  p ię tr o ,

nadszedł wielki transport

Ubiorów męskich i dziocianychl
n a  s e z o n  j e s i e n u y  i  z i i k i o i r y .

Ubrania marynarkowe je­
sienne i zimowe . »,d ?*r. 13—~5

Ubrania żakietow> od złr. 2a- ->2
Angliki z kamizelką kamg. od złr. 20—23

Fi*an<3. D erbohlaw  =

Ubrania salon, i Trakowe
najnowszego fasonu od złr. 2 —42

.5a l t o t y ..............................od złr. 14—38
Meniykowy miastowe . od złr 14 -2 2

Haweloki, sziafioki, bumiy do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastowe, » najtańszych cihach.
K p o t ln ic  z im o w e  o d  a  z ł r .  d o  11 x ł r .

! Wielki wybór UBRA.il DZIECINNYCH od 3 lal po cenach fabrycznych.
jjjcjf- Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska lirmy i numeru 
Joinii, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.

e l i u a c t s  . i p  a ? . ;
I w Wiedniu, w Krakowie, - hcł Grodząc, c. 9 jłl p iętrz, w Tarnowie, w Przemyślu, 
| we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku.,, w Opawie, w Pilźnie.

Z szacunkiem D e i l u i a i i n  l i o h n  i  Nj u o f f l e  
[ 246* 7 0 w Krakowie, olłca Grodzka, Nr. 9. I piętro.

• a I J l i c a  G F r o d L z l t a .  L .  9 ,  I  p l ą t r o .

Światło!

i v

Nasze patentowane l a m p y  s a ­
m e  u  .  t w a r z u l ą c e  g a z  dają 
piękne jasne płomienie i są prze­
nośne , b e z  k n o t a , b e z  c y ­
l i n d r a ,  bez ru r, od 16 do 100 

iwiec siły światła. Reflektory, latarnie, l a m p y  r o b o t . e , lampy pie- 
(krskie, lampy do lutowania i piecyki do gotowania. SyfC  N a j l e p s z e  
ilo  o ś w i e t l a n i a  n i l e .  L a m p a  li 'ó b n a  z opak. 4  z ł r .  X H  
Ola domn, fabryk, zakładów hutniczych, browarów, farbiarui, mjdlarń. — 

P a l n i k i  p r z e c i w  b u r z y  dla budynków i wszelkich robót’na 
otwartem miejscu (w zastępstwie pochodni).

P l i p n | / n < -  aparat z rurami do gazu powietrznego z siłą od 10—500 
„ L U r c K d  płomieni dla oświetlania całych zal .adów i pracowni, dla 
relów opalania i lutowania. Atesta do przejrzenia. 2215 4 6

Cenniki illustrowane opłatnie.
G e r s o n  lfO fJtiu r de  B o s e n t h a l ,  W i e n  ,

"'■''“y  czffc F i - i e  d  L -i<  i l u  . t r ą . .  ,  S 0  a r . l O .

Berneński Dom w ysyłkow y  
towarów bławatnvch sukiennych

B E R H A R O A  T I C H O
18 Krautma.-kt, B r i l n n ,  Krautmarkt 18,

przesyła za zaliczką:

S u k n a  d a m s k i e
sama wełna, we wszyst. najn >w. kolorach 

 * | ł r . 8 .pod>.óipŁ s z e ro k o ś ć , 10 mtk. 
D i u n i e  T e r n r fl i z a n i e  -   ------

wyrób saski, podwój, szer., 10 mir. zł 50.
F l t i n e l a  , . V o l a p t t k k*

najnowszo wzory, 60 entm. szerokości, 10
_____________ mtr. złr. 3.50.____________

B “ rt  l i e n t  n u  s u k n i e  
najnowsze des; nie, 10 metrów złr. 3.
K a f t a n i k i  d n i u b k l e  J e r s e y

z jedwahnemi gazikami i okładami, wszel. 
koJory, gotowe, duże, J »ztuką z.t I.3J

P a k ł a k  ( N ig g e r - L o d c n )
najnowsze wzory, ua jesienne i zimowe 
Uuiauia, podwuę. oser., 10 mtr. złr,. i j'«

F i r a n k i  ‘( z t i s ł f l l l j ) j n t o w c
turCokie wzory, kompletne, 2 7łr. m  ilt.

k o s z u l e  d l a  r o b u t n i k » w
rumb'rskiego Oifordu , gotowe, duże, 

‘3 sztuki złr. 2.
„  p i z u J e  n o r m a l h i e

gotowe, duże, 1 sztoku ! złr 50 centów. 
E u l e s o u y  n o r m a l n e

gotowe, duże. 1 sztuk i I iłr . .50 centów.
D n u i  k i e  k o s .

z mocnego płótna, obszywano ząbkami, 
6 sztuk 3 ztr. 25 ct.
K o s z u l e  iŁięsfa l e

własny wyrób, bi;tłe lub kolorowe, 1 sztuka 
la I ztr. 80 c.. Il> I złi 20 c.

C  a  n  o  v  a  ■
1 sztuka 30 łokci lila . . 4 złr. 80 Ct. 
1 sztuka 30 łokci czerwony 5 złr. 20 Ct. 

L ' a n c v a s  u i c i u n y
1 sftoka 30 łokci lila i czerwony zlr. 6.

D e r k a  n a  k o n i a
| najl. wyrób 100 cm. dł 130 cm. sz. zlr. 130. 

D e r k a  l i j a k i c r o k a
l 0 fcim. dług., I .o szer., 2 złr. 50 cnt.

modu. mat., podw szer., n» sukuie kostium., 
we wszystkich gładkich kolorach , jakoteż 

z paskami lub kratką. 10 mtr. złr. 9.
F l a n e l o w e  c h u s t k i  n a  g ło w ę

w prześlicznych deseniach, 3 sztuki złr. I.

Pracownia kapeluszy f
oraz

m a g a z y n  m ó d  
MARYI POPOWICZ EN6LISGH

w K r a k o w i e ,
T*la o  3VT ar y a o l t l ,  3 ,

poleca wi. lki wybór

tapeta? jeńjcl i wwjtl.«
A M odele w ied eń sk ie . A
Jl Frzyjingi również Kapelusze do prze- n  
« rabiania i odświeżania. 2507 3 5 w
f  C e n y  u m i a r k o w a n e .  f
§se®s n i= ^^^4$= 0-tpyq fcŁ = ys=

^■4Ot WT-

BOUllERf rllBOT&C?
I C  O  G  N A C  

W restauraoyi Willi Nls agaskar 
w Hotelu Centralnymi % ifrakowte

iprzedaję i wysyłam na prusrincyę aa pooramiem

PRAWDZIWEGO STAREM KOMAMI
' .itelkę (*/4 litra) po 2 Jtłir. s a  e t .  Dlą o»- 
biurców v miejsen po .2 J l r  u  e t -  ju t z 
opłatą akcyzywą. Koniak tej drmy byff. chb- 
rym przez pierwsze powagi lckarsk.c jako zdro­

wotny polecany.
Wina Tokajhko-Hegyelajskie

c i y  j i o  n j t u n d n e ,  butelka po 9 0 ,  7 5  
c e n t ó w  i i  z ł r .

Koniaku unie od dwóen, wina od czterech 
butelek nie y.ysyrt się. 2382 7 28

Adres: K. Zubrzycki, Kraków.

najlepszy gatunek , 60 ctm. su r ., 10 mir. 
2 złr. 70 centów.

S u L  n o  ( p o d w ó jn e  (Double-Velourtuch) |
9/s golowe, J s/tuka złr. 3.50.

Z im o w e  e b a s t k i
“/. duże, gładkie i kratkowane, złr. 2 .

G a r n i t u r  j u t o w y
2 jakryoia na łóż^o, 1 na stół, z frendz- 

lami, 3 złr. 50 centów. 
G a r n i t ó r  r y p s o . . ;

z 2 nakryć na łóżka, 1 na stół, z jedwab, 
freiidzlami, 4 złr.

Resztki holenderskich sukien ot! podłogę
10—12 m e tró w  dfijg . r e s z tk a  3  złr. 60 C |

P ł ó t n o  d o m o w e
1 sztiiki 80 łokci \ 4 4 złr. 50 ct.
1 sztuka 30 łąk ci 6/< 5 złr. 50 ot. 

i , v i t a  - , i i t  rig-
lepsza juk fiłótno 1 sztuka ®/4 szerokości, 

30 łokci 6 zlr.
O  J a T i f f  c . ~ n

1 sztuka 30 łokci la 5 złr 50 oei.t., 
nailep. gatunek 6 złr, 50 ct.

O 3C f  o  -C  *SL
prawdziwy do prania, dobry gatunek, 1 

sztuka 30 łokci ».łr. 50 ct.

a z o z o t k a m s i e .

, .F// W. Krijsitaluwici
w Krakowie 

>  Rynek gł., linia A B.

r o d z a ju  2491 4 0

to BIURO I
SJ-Stowarzyszenia Nauczycielek ®
rap ul. Franciszkańska, L. I, parter, U

14 pod kierunkiem
A. D E M B O W S K I E J  A

poleca >/an. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki «■!
Polki, Francuzki i Angielki, oraz

y  bony i w ych ow aw czyn ie
tychże narodowości. 89

K k l ł f t i  i i t b r y c z i i y  l e w a r e k  N U k i c i i n y c t .
B c s z t h i  H i tk ie n  b e r n e i i> « k ie h

ria ubrania zimowe, resztka 3-10 tuetr. 
na kompletne ubranie męskie 5  z ł r .

Kupno okobcznoścmwe 1 
B e r n e h u k i e  r e s z t k i  s u k n a

3 10 ni. na komp. ubranie m akie złr. 8*75.

S u k n u  n u  z i m o w e  i m i e t u t y
ren/tka 2-łtJ mtr. na pal ;tot, czarna, brą­

zowa i granąt 5  g i l . JQ  c t .
M a t e r y e  n u  z a r o s u tk i

w najlepszym gatunku, na całą żarzutke
7  z ł . .

Wzory pptetftie i darmo, —  Za dobry towar i puóktURlnę dostawę poreczenie.
i .  E l e g a n c k i e  k u r t y  z  ą z o t - a l i i  z 4 0 0  p r ó b k a m i  d l a  p p .  

B a j s t r ó u  k r a w i e c k i c h  u i e f r n n k o w a n e .  2148 8 29

Mlocarnie i bieczLarnie ręczne i do kie­
ratu , siewniki szeroKorzutne rzędowe i 
ręczne amerykańskie, p ługi, podskibuw- 
ee, brony, ekstrypatory. młyny do mie­
lenia zboża na m ącę, śrutówniki, z i  o- 
towniki angielskie, młynki do czyszczenia 
zboża, tryeury, maszyny du czyszczenia 
koniczyny i wszelkich traw, krajacze do 
buraków, pompy do gnoju, sikawki szwaj- 
earjkie, wszystko sprowadzone z pierw­
szorzędnych fabryk szwajcarskich, nie­
mieckich i angielskich, są d o  u a b y c i a  
p o  u a j u u i i a r k o w a ń M s y c l i  ce* 
u  a  c l i  i  p o d  d o g o d u e u i i  w a r u n ­
k a m i .

i. 9. PRUWER w PODGÓRZU
■“216 § 10 Drzy Krakowie.

Z  d r u k a r n i  Z w i ą z k o w e j  w  K r i k ^ w i e . Papua: a fabryki Braoi Fiałkowskich w gitflsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Siyjewski.

^


